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budżetowe. 


Rataj wybrany marszałkiem Sejmu nieznaczną wiekszością. 


Sejm uchwalił prowizorjum budżetowe. 


P. Rataj marszałkiem Sejmu. — Stanowisko P, P. S, 


WARSZAWA. 25-go czerwca. (tel. wł.). 
Przewodniczący wicemarsz. tow. Daszyński 
zakomunikował izbie, iż rząd wycofuje cały 
szereg uchwał wniesionych przez poprze- 
dnie rządy, poczem izba przystąpiła do.pier- 
wszege punktu porządku dziennego to jest 
do wyboru marszałka sejmu. 


cum tenens, aż do chwili, kiedy stanie się 


w interesie parlamentaryzmu i wi dziedzinie 
państwa, a miejsce to zajmie ktoś, klo bę-| 
dzie wyrazicielem zaufania całej izby. Uwa- 
żałem. że rzecz ta jest bardziej koniecznaj 
dzisiaj, niż kicedlykolwiek indziej w okresie 


Dwukrotne głosowanie nie dało rezul- 
tatu. Wynik trzeciego głosowania był na-|kiedy Panowie przestaną funkcjonować ja- 
stępujący : Oddano głosów 335, nieważnych, ko posłowie czy to wskutek oRojecia Se-| 
31, ważnych 304. absoluta większość 153.{sj: czy wskutek rozwiązania się Sejmu lub' 


tcz rozwiązania Sejmu. 
Potem oświadczałiu marszałka Rataja 
zabrał glos w dalszej dyskusji nad! wrowi- 


Otrzymali głosów: Maciej Rataj 176, Sta- 
nistaw G łąbiński 128, wobec czego przewo- 
dniczący wicemarszałek Daszyński zakomu- 


nikowas izbie, że mairszałkiem sejmu ZOFIUM budżetowem p. Wiślicki (Koło żyd.) 

WYBRANY ZOSTAŁ MACIEJ RATAJ |Mówea zapowiada, że stronnictwo jego goy 

Ą ——i ana EC sowac będzie za e m jednakże od 
ciem zaproszenia nowoDi anego marsz. mówi 10 proc. podwyżki, ważając afroi 


do objęcia funkcji "przewodniczący zarzą! zasadnicze 106 proc. za itede: 
dzit 5 minutową przerwę. Po przerwie wi-| P Kwiatkowski (Ch D..) z najpiększym! z 
cemarszałek oznajmił, że p. Maciej Rataj krytycyzmem odnosi się do projektu pod- 
wybór przyjął, poczem izba przystąpiła do wyższenia podatków S 0 proc. W Konen 
dalszych punktów . porządku dziennego. oświadcza mówca, że stronnietwo jego wpra- 
W dalszym ciągu posiedzenia odesłano wdzie będzie głosowało za prowizorjum, ja- 
w pierwszem czytaniu do komisji projekt ko koniecznością państwową, ale ma. naj- 
noweli do ustawy o szkołach dkadem. "większe zastrzeżenia przeciw tym zasadom. 
, Nastepnie posel Kościałkowski przystą- którym dal wyraz minister Skarbu. 
pił do relerowania w imieniu komisji bu- Na tem obrady przerwano do g. 1530. 
dżetowej projektu ustawy o uzupełnieniu Posel Roguszczak (NPR) oświadczył na 
prowizorjum budżetowego na czas od 1-80 wstepie, że ponieważ rząd obecny nie przed- 
me ja do 30 czerwca 1923 10 prowizorjum «tawil dotychczas programu, diatego NPR 
budżetówem na czas od 1 lipca do 30 wrze- hie może się ustosunkować do rządu w spo- 
p pr. cez! Na. a JE. 00M | sób rze eczowy i zajmuje stanowisko wycze- 
r. Kościałkowski referując prowizorjum kujące. W końcu stwierdza p. Roguszczak. 
budżetowe na I4 kwartał, zaznaczył, iż w NPK bedzie az za prowizorjum 
w odróżnieniu od dotychczasowych prowi- uważając je za konieczno 
zorjów obecnie zawiera postanowienia wy- e ua. J 
magające ścisłego p | P X TNE, T 
saja Następny mowca p. Lypacewicz (Wy- 
PRZESTRZEGANIA GRANIC BUDŻETÓW zwolenie), stwierdza, że stronnictwo jego za- 
MIESIĘCZNYCH. ję! rzecoowć stanowisko wobec prowizor jum. 
oraz upoważnienia dla ministra skarbu do Mowca krytykuje projekt podwyższenia me- 
ustanowienia nadzwyczajnego czasowego do-| chanicznie wszystkich podatków o 10 pr. 
datku do danin publicznych, w celu zapew-| PrZYCZEM dowodzi, że niekiedy nawet to pod 
nienia równowagi budżetowej, Prowizorjum, niesienie da wręcz przeciwny skutek. W koń 
stwierdza w ten sposób perspektywy osiąg-| cu oświadcza, Że W yzwolenie będzie głoso- 
nięcia równowagi budżetowej już w III kwar wało za prowizorjum z pewnemi popraw- 
tale, pou warunkiem przeprowadzenia dal-| kami, J f 
szych oszczedności, jakoteż spełnienia obo-|CZY to, aby stronnictwo to miało zupełnej 
wiazku Świcie przez punktualne — zanlanie do rządu. przyczem oświadcza, że 
płacenie podatków. — Komisja budżetowa 
wprowadziła do projektu rząd. te zmiany, 
że w art. ń ściśle określiła czas trwama 
upraw nienia ministra skarbu w sprawie o- 
wego dodatku do danin publicznych aż do 
31 grudnia 1926 oraz wykluczyła możność 
zastosowania tego doklatku do podatku ma- 


że 
pudżetowem, 


—— 


ZZ 


do naprawy. klub mowcy odmówi zaufania. 

P. Potoczek (Piast! podkreśla, że stron- 
nictwo to zajęło już w komisji względeni 
prowizorjum st: inowisko rzeczowe, które 
i obecnie podtrzymuje. Mówiąc następnie 


Jątkowego. daniny leśnej, opłat celnych ijże Piast stanął na gruncie faktów! ,dejko- 
podatków samorządowych. (W tej chwili| nanych. Co do stosunku do rządu do rzą- 
przewodnictwo objął marszałek Rataj). du p. Potoczek imieniem klubu oświadcza. 


Me o U a aa 


że stronnictwo jego bedzie głosowało za pro-; 


'Marszałek Rataj oświadczył co nastę- 
wizorjum jako za koniecznością państw. 


puje: Pragnę ząznaczyć. że zatrzymując na~ 


to, co uważałem za niesłychanie pożądane| 


zastrzega sobie jednak, że nie zna- s 


ministrom, którzy nie reprezentują dążeniał 


o stanowisku politycznem, zauważa mówca,|wraz z poprawkami i 


EGaMEEEC M1 
4 kolei dłuższe przemówienie wygło- 
si p. Wojewódzki (niezależna partja hH). 


Mowca zaatakował ostro marszałka Piłsud- 
skiego zarzucając mu, że rzekomo zawiódł 


dal urząd marszałka, będę się utza za lo-, nadzieje pokładane w nim przez szerokie 


' masy chłopskie 

Następnie dłuższe przemówienie wygło- 
sił tow. Moraczewski, podkreślając na wstę- 
pie, że sytuacja wymaga wypowiedzenia się 
ludności na co nie ma innej konstytucyjnej 
drogi, jak 

ROZWIĄZANIE OBECNEGO SEJMU 
i zarządzenic wyborów P. P. S. domaga się 
tego (emergicznie i stanowczo. Z tego też 

szględu oświadcza mowca: Stając przed cia- 
lem, które powinno skończyć swój żywot. 
nie zamierzam prowadziś dyskusji politycz- 
‚nej, i wypowiadać się eo klo rządu. Prze- 
chodząc do omówienia prowizorjum bud- 
żctowego tow. Moraczewski zajmuje się glów 
nic kwestją realności budżetu, rozpatrując 
Ją ze stanowiska stałości pieniądza, dowo- 
dzi konieczności wydania wzorem czeskim 

zarządzeń wykluczających z obrotu wewrię- 
trznego: walut zagranicznych przez nicuzna- 
wanie umów w “tych walutach zawartych. 
oraz przywrócenia rozporządzenia rządu 
oddawania do dyspozycji banku polskiego 
wszystkich walut z eksportu. Mówca oma- 
wia następnie sprawę oszczędności -i bez- 
robocia, wreszcie domaga się energicznego 
Ściągania zaległych podatków. . 

k. Bogula Białorusin) oświadcza, że 
ktub bialoruski kierując się względami kla- 
sowymi i narodowościowymi, głosować bę; 
dzie przeciw prowizorjum. 

Pos. Debski (Stron. Chłopskie) odnosi 
się z svmpatją do rządu, który powstał z 
przewrotu majowego domaga się rozwiąza- 
nia scjmu i rozpisania nowych wyborów. 
Gay moawca nazwał ten 

SEJM ZGNIŁĄ INSTYTUCJĄ 
marszałek przerwał mu, że można dążyć 
do rozwiązania Sejmu, ale nie można po- 
suwac sie do obrażania go. | 

Pos. Wyrzykowski (z miejsca): Rząd' po 
zwala na obrażanie sejmu w prasie. 

Dele, pos. Dębski oświadcza, że Sejm 
obecny nie ma prawa zabierać się do za- 

sudniczej zmiany konstytucji. Może i po- 
winien nadać prezydentowi prawo rozwią- 
zania sejmu 

W daszym ciągu przemawiał pos. Kozicki (Ukr.) 
przeciw prowizorjum i pos. Wojliuk (komun.), który 


ao 


! wygłosił demagogiczne przemówienie. 


Pos. Pryłucki zgłosił szereg poprawek, a pos. 


i; Tarszkiewicz oświacczył się przeciw prowizorjum. 


W głosowaniu wszystkie poprawki odrzucono, 

rezokicjami PPS. i 
prowizotjmm w 2 i 3 czytaniu przyjęto 

bez zmian wedle projetu rządowego. Przeciw prowi- 

NL giosowały słowiańskie mniejszości narodowa, 

Niez, Partja Chł., komie S i endzcja. 


Minister spraw wojkowych. Marszałex 
Piłsudski wydał rozkaz, regulujący sprawe 
udzielania informacji interesantom w MS. 
Wojsk. 

Informacje mają być lakoniczną odpo: 
wiedzią na pytanie określająca stan fak- 
tyczny. Nie wolno padawać szczegółów a 
organizacji, mobilizacji. _ wystarczalności 
przemyslu na potrzeby wojenne i żadnych 
innych szczegółów, mogących posłużyć do 
odkrycia tajemnice wojskowych; ponadto nie 
wolno udzielać informacji, szkodliwych dla 
naszych interesów handlowych. Zasadniczo 
informacji mogą udzielać szefowie depar- 
tamentu i samodzielnych wydziałów. 

Do udzielania informacji o przetargach 
na dostawy wojskowe wyznaczony został 
specjalny oficer. 

Przedstawicieli władz zagranicznych i 
prywatnego przemysłu zagranicznego wol- 
no przyjmować tylko szefowi administracji 
armji i jego zastępcom. 

Składanie wizyt prywatnych pracowni- 
kom MSW. w gmachu przy ul. Nowowiej- 
skiej jest zasadniczo zabronione. W wy- 
jątkowych razach dopuszczalna jest najwy- 
żej 5-minutowa rozmowa i tylko w: pocze- 
kalni. 


GXOSY 


Foplecznik obecnego rządu „Nowy Ku- 


rjer Polski“ uznaje wprawdzie potrzebę na- 


tychmiastowego rozwiązania sejmu, uważa 
jednak załatwienie tej sprawy wi obecnych 
warunkach za niemożliwe, tłumacząc to tem. 
że skład nowego sejmu w stosuniku do dzi- 
stejszego nie uległby większej zmianie: 
„Bardzo są poważne argumenty tych, którzy 
żądają rozwiązania sejmu. Sejm dzisiejszy jest spo- 
niewierany mocno, może bardziej nawe, niż na to 
zasłużył, Poświęceniem jest nielada z jego strony 
zdecydować się na dalsze trwania w tych warun- 
kadh, a jednak poświęceniż to jest konieczne jako 
ekspjacja za grzechy. Trzeba, by jeszcze trwał 
odroczony, asys'owa! pracy rządu. 
* 


l, 


„Echo Warszawskie“ motywuje dlacze- 
go „Piast wniósł do sejmu projekt usta- 
wy nowej wyborczej: i í 

„Rozproszkowanie parlamentu, słaba odpowi- 
dzailność posłów wobec ich wyborców, luźny zwią- 


„DZIENNIK LUDOWY” 
s. "M 


(oZKaz ña czasie. 


O przyjmowaniu 


interesantów. : 


Jaki porządek będzicć wprowadzony w 
ministerstwie spraw wojskowych. 

A co będzie w ministerstwach innych ? 

Na nie”się nie przyda zmiana na naj- 
wyższych stanowiskach w rządzie. dopóki 
mafia urzędnikierska dalej będzie rządziła 
w ministerstwąeh. Opowiadają historje, któ- 
rym trudno dać wiarę, że różni dygnitarze 
ministerjałni z sobą związani, są solidarni 
gdy idzie o załatwienie jakiejś sprawy. Od- 
czego to „zalatwienie”* zależy, lepiej nie mó- 
WLC. 

Pewne sfery szaty rozdzierają z powo- 
du „rugów“, dokonanych w wojsku i na 
urzędach. Jeżeli istotnie ma przyjść okres 
moralny po bagnie, w jakie Polskę wpe- 
dzili źli ludzie, trzeba rugi. przeprowadzać 
jeszcze energiczniej, a zwłaszcza w mini- 
stwach na wyższych, czołowych stanonowi- 
skach poczynić radykalne zmiany. 

Inaczej atmosiery się nie oczyści. 

I jeszcze jedno. Rozkaz Piłsudskiego od- 
nosi siç- do ministerstwa. A czy w DOK. 
i pomniejszych urzędach wojskowych jest 
już tak całkiem idealnie ? 


Prasy- 


zex ze społeczeństwem skatkiem wielkich okręgów 
wyko.czie1 i głosowania z iist, zbyt wielka iiczba 
pos ów, zamieniająca sejm bardzo często w wielki 
wiec, cizzdony do trudnej i poważnej pracy vsta- 
wodawczej — oto szkodliwe objawy ordynacji wy- 
boiczej obecni: obowiązującej". 


' 


„Słowo Polskie“ krytykując rząd z po- 
wodu jego bezprograniowości pisze: 

„Na każdym kroku obecny rząd wykazuje 
chwiejność, zmienność, brak decyzji, brak jasno sfot- 
mułowanej, świadomej swoich człów myśli politycz- 
nej. í ' 

Jedno tylko objawił wyraźnie: że chee być sil- 
nym rządem. Ale to jest forma, a nie ireść. Nie 
wystarczy powiedzieć, że chce się ukrócić sejmo~ 
wiadztwo i uchwycić ster rządów sinemi rękami, 
ale trzeba wiedzieć dokładnie, jaki kierunek ma się 
nadać tej sile“. 


* 


l 


pa 
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limo bezprogramości, jaką rządowi za- 
rznca „Słowo Polskie" okazuje się, że ga- 
binet p. Bartla kontynuuje politykę i go- 
spodarkę jego poprzedników, broniąc — 
wszechwładzy kapitału i obszarnietwa. 
Nastąpiła tylko zmiana osób — system po- 
został ten sam. 
Słusznie pisze więc „Robotnik“, że np.: 
. „Dziedziza skarbowo-gospodarcza stoi pod zra 
kiem... K'arnera. Ile wiemy, program Kqlarnera nie 
urodził sia w „cudownym miesiącu maju“, kiedy Pit- 
sudski wait rząd Chjeno-Piasta. Program p. Klar- 
nera oznacza daszy ciąg tej samej polityki skar- 
bowo-gospodatczej, która miała na pieczy tylko 
t. zw. sf:ry gospodarcze, to jest obszarników i ka- 
pitalistów", 


"a * 
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Nasz bratni organ „Naprzód omawia- 
jąc politykomanję rzekomo lewicowej inte- 
ligencji wykazuje jej reakcyjne dążenia i 
zupcłhią niezdolność w kierunku pozytyw" 
nej, twórczej pracy dla dobra społeczeń- 
stwa: 

„Polityka t. zw. „inteligencji“ w Polscz nie 
przestaje być lekkomyślną igraszką z najpoważniej- 
szemi rzeczami i  dyletanckiem eksperymentowa- 
niem. ` 

A koszta tych perjodycznych ataków sza.u pła- 
cą masy ludowe, których niedola z roku na rok 
rośnie. Te masy ludowe, mimo, że przyciśnięte nę- 
dzą, mają stokroć więcej zmyslu państwowego od 
tych, co teraz jako ideał głoszą „rząd silnej ręki 
i sabej głowy". Masy ludowe rozumieją doskonale, 
że burzyć konstytucję znaczy niszczyć ich prawa 
obywatelskie, burzyć podwaliny państwa, że kon- 
stytucję trzeba naprawić, ale niə usunąć; że prawo 
trzeba rozwijać, a nie w jego miejsce wprowadzać 
samowolę“. 

CARET ARA AEI RAEAN 0 


Procesy generałów. 


W najbliższym czasie odbędą się w 
Warszawie procesy generałów. postawio- 
nych w stan oskarżenia przez prokurator- 
ję wojskową. 

Sprawę nadużyć w marynarce rozbito 
na dwa procesy: admirałów Porębskiego i 
Borowskiego, oraz komandora Bartoszewi- 
cza. 


« p % m zsep A 


Proces przeciwko kom. Bartoszewiczo- 
wi. początkowo wyznaczony na początek lip- 
ca, został, jak się dowiadujemy, odroczony 
do czasu zbadania poczytalności umysłoweł 
oskarżonego. 

Z trzech natomiast procesów, które bę- 
dą wytoczone generałom: Rozwadowiskiemu, 
Zagórskiemu i Malczewskiemu, pierwszy 
będzie gen. Rozwadowskiego. 


U(MłAdZANIE CZŁOWIEKA. 


(Dokończenie) 


Drogocenny ten materjał nie zawsze da- 
je się otrzymać w stanie pożądanym. Debro- 
wolnych ofiarodawców! trudno znaleźć. O- 
statnio rozwinął się w zach. Eurogie siwiego 
rodzaju handel gruczołami płciowemi. nic- 
stety po cenach dla byle jakiego Śśmiertelni- 
ka niedostępnych. Dalej wchodzą tutaj w 
gre kwestje prawne. Według kodeksu praw- 
nego zabronione jest dobrowoine ofiarowa- 
nic materjału, służącego do rozmnażania się 
rodzaju ludzkiego. Również zabronione jest 
posiłkowanie się narządami nie obumarle- 
mi jeszcze, a pochodzącemi od nagle zmar- 
łych osobników. Dodać tu należy, że tkanki 
i narządy nasze nie umierają jednoceśnie. 
Kolejna Śmierć narządów jest następująca: 
mózg, serce, kości, włosy i w końcu sru- 
czoły. Niestety cmentarze nasze zagrzebują 
wiele żywych jeszcze narzątlów, W Ameryce, 
a ostatnio i we Francji iposiłkują się właśnie 
materjałem nagłe zmarłych osób. — Bada- 
nia kliniczne oraz doświadczenia na zwierzę- 
tach stwierdziły, że do szczepionki inno- 
rodnej najlepiej sie nadają tkanki tych zwie- 
rząt, które na drani iè zoologicznej nie są 


zbyt oddalone od siebie i posiadają pokre- 
wne sobic cechy biologiczne. Do szeregu te- 
go rodzaju zwierząt zaliczają się: koń-osioł. 
wilk—pies, dzik—świnia, zając_królik, czło- 
wiek—antropoid (małpa). 

Woronow pierwsze wipadł na myśl wy- 
korzystania dla ludzi materjału małp i ma- 
terjałem tym posiłkuje się on stale od r. 
1920. | l 

Zaroďek małpi od pewnego okresu roz- 
wojowego zupełnie podobny jest do ludzkie- 
go. Zbliżają małpę do człowieka identyczna 
budowa koścca (czaszki, uzębienia, górnych 
kończyn), taka sama postać mózgu, ta sa- 
ma wrażliwość wj stosunku do spraw zakaź- 
nych i cały szereg innych bardzo ważnych 
czynników. Małpia szczepionka znajduje 
więc w ustroju ludzkim te same warunki 
odżywcze, anatomiczne i biologiczne. które 
pozwalają jej zaaklimatyzować się (przy- 
stosować się) w ustroju ludzkim. Najbar- 
dziej pod względem anatomo-fizjologicznym 
zbliżony jest do człowieka szympans. poza 
tem goryl i orangutag. Początkowo Woro- 
now posikował się szczepionkami pocho- 
dzącemi od szympansów. Wobec tego. że 
malpy te są bardzo drogie i delikatne. u- 
żywa on ostatnio szczepionki pawjanówi i 
makaków. Gatunek tych małp jest bardzo 
silny, odporny na wszelkie zmiany klima- 
tyczne i na wszelkie choroby zakaźne. Wiel- 
i ką rolę w utrzymaniu żywotności szczepion- 


ki odgrywa jej dojrzałość. Gruczoł niedoj- 
rzały niezdolny jest do produkowania po- 
trzebnych ustrojowi szczepionemu hormo- 
nów. Toteż dzieci małpie nie mogą służyć 
do tego celu. Wiek życia małp równa się 
wiekowi naszemu. Najodpowiedniejszy wiek 
do zużytkowania materjału szczepieniowego 
jest 6—8 rok życia malpy. 

Lzynność szczepionki trwa lata całe, a 
po wyczerpaniu się tej czynności. ustrój, 
dzięki silom nowonabytym, znajduje się 
bądź co bądź w stanie lepszym. niż przed 
szczepieniem. 

Zabieg przeszczepienia gruczołów: płcio- 
wych ma na celu nietylko odmłodzenie u- 
stroju, lecz również leczenie rozmaitych zbo- 
czeń w zależności od zaburzeń ze strohy 
tych gruczołów. 

W Europie zach. leczy się dziś szereg 
chorób, w których z dość pomyślnym wy- 
nikiem stosuje się metodę Woronowa. 

Bliższym opisem tych zabiegów nie mo- 
żemy zająć się na tem miejscu z powodu 
naukowej terminologji. szeregu danych ści- 
śle teoretycznych tub należących do dzie- 
dziny praktycznej medycyny—chirurgji. 

Dotychczasowe badania i doświadcze- 
nia nad gruczołami dokrewnemi niemało 
przyczyniły się również do rozjaśnienia wie- 
lu zawiłych spraw biologicznych. antropo- 
logicznych, oraz rozmaitych zboczeń na tle 
seksualnem. Dość wspomnieć o wyjaśnie- 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Polska Partja Socjalistyczna. 


Towarzysze i Towarzyszki! Robotnicy !; ziomną wolę obrony demokracji i gotowość 
odparcia wszelkich zamachów. na zdobycze i 
prawa robotników. 

W niedzielę dnia 27 czerwca o „godz. 
|11-tej w podwórzu ratuszowem odbędzie się 


Klasa pracująca w całej, Polsce domaga 
się, ażeby jej postulaty związane z prze- 
wrotem majowym zostały wypełnione. 

Pierwszym warunkiem od którego za-i 
leżny jest normalny rozwój wypadków i na- 


man Tem mammaa ue] DBWONSIrdcjjne Zgromadzenie 


bezzwłoczne rozwiązanie sejmu i senatu il z porządkiem dziennym: Sytuacja polityczna 
roznisanie wyborów na podstawie niezmie-| į gospodarcza. 2) Sprawa rozwiązania sej- 
nionej ordynacji wyborczej. LE i senatu i rozpisanie nowych wyborów. 
S0- Wzywa się ogół robotników do maso- 
ro- wego współudziala | ORRTE. PPS 
i swoją nie- 


Proletarjat lwowski wyraża swoją 
lidarność ze stanowiskiem całej klasy 
botniczej i dyrektywami CKW, 


Rewelacje gen. Si. Hailera. 


„Tamta strona“. 


Gen. Haller opisując przebieg wypad-|sek na powołanie 5 roczników rezerwy na terenie 
ków majowych posługuje się słowami , tam- poznańskim, lecz premi:r Witos ien wniosek odrzucił. 
ta strona na okreslenie wojsk, które stanęły: GEN. ŻELIGOWSKI W ROLI ROZJĄMCY W BEL- 
po stronie Pilsudskiego. Czy ciężko mu wy-, WEDERZE 
mówić, że to były wojska Piłsudskiego ? — i 

E a tal pac eae aN „ję <cul Wieczorem zamcldowali się w Bewederze gen. 
AA SZ jak ź a. aż e eA Żeligowski z gen. Majewskim ś Osińskim a 
wynika, „tamta strona“ i w dniu maja ; 7 E a 

alk nalili "Ax : Aa vla z tamtej strony rzekomo jako najstarsi generalowie 
miała „wielką zero i dąży lą zy zę aten co P Prez ssa Rad ospolitej 
wszelkiemi możliwemi sposobami do z ikwi- zc a. baii = kosa GA i am Ró. 
+ U ERA mó = Wo 2 wil, że on i yen. "Osina yrzebywali u siebie w 
s nr Taco Fs k X O | Re pe mieszkaniu na ul. Królewskiej i że myśl do tej in- 
żę ia bw M 2 i mx chcieli. Przy- terwencji wyszia od gen. Żeigowskiego. Byłem prze- 
znaje to otwarcie gen. Haller, i Ji. "ANM Me ERU ; A B 
J ya 0 go PON sh 3 | konany, że gen. Żeligowski czyni to pod wpływem 
JESZCZE GEN. SIRORSKI. |iamtej s'rony, której nasz avak popo:udniowy buł niz- 

W acając jeszcze raz do sprawy od- przujemny, chcąc w ten sposób wywoiać w Beiwe- 

mowy posiłków przez gen. Sikorskiego pi- derze pewne zachwiante się decyzji do dalszej wal- 
sze gen. Haller: ki. (?) Za.roponowaien: wiąc gen. Maczewskiemu, 
wodów, wyda: mu gen. Maiczewski ra mój wniosek,” ©" "9 TE. R "ADR U? "uk 
ponownie rozkaz, by bezwarunkowo 1 pułk piechoty | SSG, kia. imi + te” moją EE ię 
i 1 d]ox art. do Warszawy wysiał, rezygnając z jego + il F ei i rż AG Unene raio w przed- 
osobistego przyjazdu. Dnia 14. maja rano otrzymaliśmy za a y t my NR R. T (207 
odpowiedź gen. Sikorskiego, że nakazane posiłki na- m 5 5 SA k gen: wa PaK DZA 
tychmiast wusial. Oirzymaliśmy też raportu z Pozna- | 1a dostał, była należyte. (7!) Znać io było p 
nia, Torunia i Krakowa (pośrednio też z Przemyśla), 
z któryca wynika!'o, że zażądane da!'sze posiłki bądź 
wyszły, bądź niebawem wyjść miału. Raport gen. Szep- 
tyckiego mówił też, że pułk. Ścierzyński został już 
w Przemyślu w urzędowan:.n zawieszony i inny szef 
sztabu D. O. K. X. wyznaczony. 

Wojewoda poznański (Bniński, chjeński kandydat 
na prezydenta Rzzczypospolitej. — Red.) stawiał wnio- 
ORT CZ EEEE AERE. 4 OPP DOP 


Z prasy u 


Na ten temat „Diło” zamieszcza nast. u- 
vagi: 

„W prasie pojawiło się już kilka wzmia- 
nek o tem, że na liście projektowanych 
przez rząl p. Bartla reform i zmian znaj- 
duje się także sprawa samorządn. Czy nie 
w związku z tem wznowila obrady stwo- 
rzona swego czasu przez marsz. Rataja ko- 
misja polskich partji dla porozumienia się 
w sprawie zalegających od trzech lat w sej- 
mic rządowych projektów dla ciał samo- 
rządowych. Zawadą na drodze do porozu- 
mienia w tej sprawie była, jak wiadomo, 
borcza ordynacja do gminnych ciał samo- 

dowych. Prawica trzymała się płuralno- 
cają snop Światła na konstytucje (budowa; ŚĆ! glosowania, a lewica zwalczala ją zaw- 
fizyczna) rozmaitych ras w zależności od Zięcie. Wchodziły tu w grę jeszcze inne spra- 
stanu gruczołów dokrewnych: na budowe WY jak tworzenie na całem terytorjum pań- 
i postać koścca. na pasowe różnice w owło-j Stwa polskiego zbiorowych gmin, wprowa- 
sieniu. w rozwoju gruczołów piersiowych | dzenia instytucji wojtów zawodowych itd. 
itd. Prace te również niemało się przyczy- Niezwykle ostro przedstawia się ta spra- 
niły do wyjaśnienia przyczyny pewnych, wa do dzisiejszego dnia we Wschodniej (ra- 
przestępstw na tle seksualnem. Stwierdzono, licji. Bo kiedy w Galicji Zachodniej, w Po- 
że homoseksualizm zależny jest od wadli-|znańskiem, a nawet w Kongresówce istnia- 
wego rozwoju gruczołów! płciowych. że pod-,ly doskonałe organa samorządu na zasa- 
stawę wielu zboczeń seksualnych stanowią! dzie starych, obowiązujących na tych tery- 


niu istoty i przyczyny powstania wtórnych 
cech płciowych. o roli gruczołów piciowych 
w życiu psychieznem, o wyjaśnieniu natury 
i o rozstrzygnięciu problematu hermafro- 
tłytyzmu (obojnactwa: i homoseksualizmu 
rodzaj zwyrodnienia na tle seksualnem . 
o wynikach doświadczeń nad odmładzaniem 
i przedlużaniem życia ustrojów. 

Pod względem antropologicznym (an-, 
tropologja t. j. nauka zajmująca się czło-| WY 
wiekiem i jego rozwojem) prace te narzu-| 74 


głebokie zmiany biologiczne dokrewnego | torjach praw przedwojennych, uchwalonych 
pochodzeina. że środkiem odpowiednim} przez sejm polski (jak np. dla Kongresów- 


przeciwko pewnym przestępstwom seksual-| ki) to we Wschodniej Galicji trwała na tem 
nym nie powinno być więzienie, lecz odpo-|polu niczem nieograniczona anarchja i bez- 
wiednie leczenie. Dużo słuszności więc miał; ład”. 
główny lekarz berliński Hirschfeld. mówiąc. W dalszym ciągu zaznacza „Diło”. że 
że nadejdzie czas. kieay w sprawach »rze-| przeciwko temu sposobowi rządzenia, który 
stępstw na tle seksualnem sędziami będą niej wiedzie gminne dobro do ruiny, bronili się 
prawnicy, lecz — odpowiednio wyszkoleni] nietylko Ukraińcy ale poniekąd i t. zw. 
lekarze. Jymczasowy Wydział samorządowy 
Lwowie, ale — bezskutecznie. 

Nie pomagały jednak argumenty, pły- 


Koniec. 


ie twarzy, gdy wychod.i. G:n. Malczewski 
cezecełom zowrota na tamtą S.roxe. Po 
godziri> Gen. Żeligowski przesiał gen. Maiczewskiemi 
podanie z prośbą o dynmizję. Podanie io znajduje się 
riawdopodobnie u gen. Malczewskiego. 2 


Z „TAMTEJ STRONY“ NA „NASZĄ STRONĘ ' 


W nocy otrzymaťśmy małe wzmocnieni: naszych 
sil. Oficerska szkoła inżynierjj i saperów, która się 
przy naszym odwrocie na Bzlweder dostia na [amtą 
sosie i by!a tam, zdaje mi się, używana do budowy 
umocnień, Gaia nam znac poprzez tront, że w nocy 
cizejdzie na naszą stronę. Rzeczywiście się zgłosiła 
i zosiaa użyta na naszem lewem skrzydle na lotnisku 
mokotowskiem, Za to cowiedzialiśmy się, że Cytadela 
przeszia ostatecznie w posiadanie tainiej strony. 

© godz, 2 w nocy dnia 14. maja przybył do 
Beywedaru z lotniska gen. Zagórski, także, jak i 
my, zadiaęcokojony o daszy «0: lotniska. Żądai wzimoc- 
nienia naszego lewego skrzydza na lotnisku. Gen. Roz- 
uwadousxi kaza: przesunąć FPodchorążówkę, ktćra no- 
cowa'a w szkole Podchorążych, na plac Unji, biiżej 
lotniska. 


PRZECHWAŁKI GEN. ŻYM'RSKIEGO. 


Zaraz ze wschodem słońca, dnia 14. maja pod- 
jęli lotnicy Swą pracę i próbowai nawiązać łączność 
z gen. Żymirskin i naszymi posilkami. Niebawem na- 
deszła dobra wiadomość i rozjaśniła na kilka godzin 
koruzoat. Lotuix nawiązał łączność z gen. Żymirskim, 
lądowa: przy nin i przyniósł od niego pisemny mel- 
dunek. Gen. Żymirski meldowa', że prowadzi 5 i 
68 p. p, oraz 14 pap., które przybyły z O. K. Poznań 
i że będzie o 11 przedpołudniem w Belwederze. Lotnix 
podawał, że się gen. Żymirski w odlzgłości tylko 5 
km. od lotniska znajduje. Mniej przyjamny by! inny 
szczegó! meldunku: Gen. Żymirski mówił, że nie mógł 
odkryc transportów jadących z Torunia i że oDa- 
wia się, iż one pojechały przez Mławę, ij. że przy- 
jadą przez Mo:lin na tamten brzeg Wisiy. Ta ewen- 
tua!nożo byiaby naturalnie nieprzyjemną, aie na razie 
przeważaia racość z powodu zbliżającej się pomocy 
poznańskiej. Późri.j nawiązai znów lotnik łączność z 
gen. Żymirskim i meldował, że się gen. Żymirski o 
6 km. od lotniska znajduje, z jednym pułkiem pie- 
choty przy sobie, a drugim będącym jeszcze w marszu 
dalej w tle. Było jasnem, że pierwszy lotnik nieściśle 
melcowa, a'e i według drugiego me'dunku powinien 
był gen. Żymirski aojść o godz. 11 do lotniska mo- 
kotowskiego. 
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kraińskiej. 


W sprawie projektu ordynacji wyborczej dla samorządów 


nace ze strony Polaków, niezaślepionyci 
szowinizmem. 

Nakońiec podnosi to pismo, iż . mo- 
ralna rewolucja” przyśpieszyła na arenie 
sejmowej kwestję samorządu. Trzeba byłą 
„ttobrego bata”, jak się wyraża, by tę spra- 
wę ruszyć z miejsca. „Dilo“ podaje zasady. 
na jakich jest oparty projekt ordynacji wy- 
borczej do rad powiatowych i gminnych. na 
podstawie wywiadu z posłem Putkiem, za- 
mieszczonego w „Hłuste, Kurjerze Codzien- 
I nym”. 

Nic wypowiadając szczegółówkej kryty- 
ki projektu „Diło” podkreśla jedynie, że zo- 
stał on opracowany bez udziału i porozu- 
mienia z mniejszościami narodowymi. Wzy- 
wa zatem ukraińską reprezentacje sejmo- 
wą 1! koła polityczne, by zainteresowały się 
tą sprawą, celem nie dopuszczenia do po- 
sgnębienia praw narodu ukraińskiego. 


ROZŁAM W „WYZWOLENIU“? 
WARSZAWA, 25. 6. (AW). W klabie „Wyzw ole- 
nie“ daje się zauważyć znaczna różnica zdań co do 
„taktyki, jaką stronnictwo stosuje wobec Rządu. 
W związki z tem możliwem jest wystąpienie kilku 
Í postów z p. Miedzińskim na czelż z klubu. Posłowie 
‘ci szliby w skład klubu Pracy. 


P. ZAMORSKI ZŁOŻYŁ MANDAT. 
I WARSZAWA, 25, 6. (AW). Poseł jan Zamorski, 
` który od pewnego czasu różnił się w poglądach na 
taktykę z większością członków klubu ZLN., do któ- 
rego należał, zrezygnował ze swego mandatu posel- 


u 


Wo! skiego, motywując to zupełnym brakiem pracy w Sej- 


mie. P. Zamorski wraca do swej pracy pedagogicznej, 


i 


„Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 26 czerwca 

WIOZENNY TARG W PRADZE CZESKIEJ. Wio- 
senny Targ Praski, który się odbyt w dniach od 
21. do 28. marca rb. przewyższy} swym korzystaym 
wynikiem inne europejskie targi, również na wiosnę 
urządzone. Był największy ze wszystkich dotychczas 
odbLtyca targów i co do liczby wyszauców |(xlórych 
by:o 2474) i co do przestrzeni (26.376 m. kw.). Na 
Targach uczestniczyło 425.000 ozób. Przybyli kupcy 
z 36 |pats.w — a to z 24 caropzjszicu i 2 12 poza- 
europejskich. Był wielki zbyt na piece i kuchenki 
różnych systemów, naczynia emaljoxan2, n2 przyrzą- 
dy do gaszenia, na obrabiarki i t, p. Wielkie zainte- 
resowani2 budzia ozramika artystyczna i gaiaaterja, 
również przemys! skórny. Bardzo ciikawa była wy- 
s'awa przetwysiu hotelowego i restauracyjnego i targ 
motocykiowy, targ aparatów i przyborów radiotele- 
graf c.nycz, materjaiu budowlanego, mebi i forieniz- 
nów. 

STABILIZACJA ZŁOTEGO. Bank Poiski w da- 
szym ciągu piaci doiary 9,96, przekazy zaś na Nowy 
jork 9.98 zł. 

ZWŁOKI NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY W TA- 
TRACH. Na Iglcach god Giewontem, juhas Hiarusasz 
znaazł zwioki mężczyzny, przywalone kłodami drzew- 
nemi, w stani? zupiłnego rozkładu. Przy trupie znl- 
ziono złoty zegarek, żółtą teczkę skórzaną, 4 kalki 
rzwo'werowe oraz gazetę z 25. września 1925 r. Na- 
*zw sxa tragiczrie zimariego nie ustalono na razie. Nie 
Wega jednak watpliwości, że nieznajomy ów został 
zamordowany. 

NAGŁY ZGON. 74-letni cukiernik Juijan Wierz- 
bicki, zam. przy ul. Berka, zmarł nagle na udar ser- 
«owy. Zwłoki na polecenie lekarza miejskiego odsta- 
wiono do Instytutu medycyny sądowej. 

Z CIĘŻKIEJ DOLI MATEK I NIEMOWLĄT. 21- 
lemia Stefania Urban. bez zajęcia i miejsca zamieszka- 
nia, zgłosiła się. wczoraj w komisatjacie policyjnym 
z niemowlęciem na ręku i prosiła o udzielenie jej 
przytułku na noc. Nieszczęsną umieszczono w areszcie. 

Iana, zapewne w podotą,.j sytuacji znajdująca sie 
ma.ka, podrzuca w bramie reag'ności przy ul. Win- 
centego Pola swe dwu:niesięczne niemowle, płci żeń- 
skiej, ubrane w koszulkę i owinięte w płed, zielo- 
nego koloru. Do pledu była przypięta kartka z na- 
çisem , Zofia“. 3 

Foarzuikiem zaopitkowa” się koinisarjiat I. dzici- 


Ł 


nicy. . 
DEMON ALKOHOLU. Józef Smetana, zam przy 
ui. Kaspra Boczkowskiego, w stanie pijanym zatruł się 
jodyną. r; 

Z powoda stanu nieprzytomnego S. nie można 
było ustalić czy był to zamaca samobójczy, czy przy- 
padek. Pogotowie rat. odstawiło go do szpitala. 

Józef Kobyła w stanie podpitym położył się na 
schodach w realności przy ul. Mikołaja i nie chciał 
opuścić to miejsce. Z trudem. posterunkowi odstawili 
go do aresztu. 

Za opiistwo i awantury osadzono w areszcie 
Zołję Zieiińską i jJózefę Babińską, 


NIEPOWODZENIA WŁAMYWACZY. Wezoraj w 
nocy policja uczyniła zasadzkę w lasku „Kleina“ na 
Pohulauce. Po godzinie 1-szej w mocy ujrzano nad- 
chodzących dwóch osobników, którzy uginali się pod 
cężarem naladowanych worków. 

Jednego z nich wdaio się ująć bez trudu, dru- 
giego zaś w ucieczce przytrzymat pies policyjny 
„Fuchs“, Pierwszym z aresztowanych był Jan Kopy- 
tyński, który przed niedawaym czasem zbiegł z wię- 
zienia w Drohobyczu, drugim zaś był niejaki Jan 
Tarczowski. i 

W sšłedztwie ustalono, że w nocy dokonali oni 
włamania do sklepu Jankla Teichmana w Sichowie, 


w workach zaś miełi skradzione tam wiktuały. Sklep. 


ten był w ostatnim czasie czterokrotnie okradziony, 
frawdopodobnie przez tych samych złodzieji. 

Ovegdaj dokonano włamania do mieszkania dra 
E. Batyckiego, przy ul. Piekarskiej. Po odnaleziony 
odcisku pa'ca jednego ze złodzieji ustalono, że wia- 
mania dokonał Kazimierz Kużmiński, wraz ze swym 
przyjacielem Karolem Iwankiem, Ten ostatni przed trze- 
ma miesiącami opuścił więzienie, w którem odbywał 
karę przez 6 lat. Są oni również podejrzani o doko- 
nanie kradzieży u ]. Kiimowicza, ząm. przy tej samej 
ulicy. 


| 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


PD. IZ" WW 


Zabili go, gdyż kazał im iść spać, 
W Podrześnie, pow. grodeckiego, tam- 
tejszy micszkaniec Jędrzej Pryjma — prze- 
chodząc wieczorem przez ten przysiółek. 
spotkał trzech parobków braci, Dmytra i 
Józciu Prystajków, oraz Jana Szccha, w wie- 
kn od 17 do 8 lat, którym kazal udać się 
na spoczynek jako nieletnim. Otrzymawszy 
odmowną odpowiedź Pryjma uderzył laska 
przez plecy jednego z Prystajków. W tej 
citwili rzucili się jego koledzy na Pryjmeę. 
przyczem jeden z nich uderzyl go laską 
żelazną, drugi zaś kołem po głowie. Ugo- 
dzony padl nieprzytomny na ziemię i zmarł 
po upływie 5-ciu godzin wskutek zalamania 
kości czaszkowej. 
Policja aresztowała zabójców. 
—=1:— 


Zbrodnia szaleńca, 


15-letni Gedele Zelkowicz szedł onegdaj: 


wraz ze swa narzeczoną Cypą Gurgot przez 
ulicę w Warszawie, idac w odwiedziny do 
chorego, który znajdował się w szpitalu. — 
ee ROŃ—"—__ RRZŃ 


Z sali sądowej. 
Z wiejskich sieianek. 
Z poczatkiem kwietnia b. roku odby- 


Nr 148 


<w sj æ | 
ej kroniki. 
| Niespodziewanie zastąpił im drogę jakiś pod 
chmielony osobnik, który strzelił dwukrot- 
nie do Cypy raniąc ją w brzuch i rękę, po- 
czem dwoma kulami postrzelil wi pierś Zel- 
Łowicza. W stanie beznadziejnym o.lwiezio- 
no ich do szpitala, zbrodniarza zaś aresz- 
towala policja. Jak się okazało jest nim nie- 
jaki Ludwik Stasiak. W śledztwie odmówił 
on kategorycznie wszetkich zeznań. 


= iR 
Krwawa tragedja małżeńska. 


29-letni Kazimierz Schiikec, b. buchalter 
banku w Warszawie, żył w niezgodzie ze 
swa żona Mawtą. która wszczęła kroki roz- 
wodowe z powodu brutalności męża. One- 
gda, Schilke spotkał żonę wraz z synkiem 
Jerzym w ogroklzie pomologicznym. Po krót- 
kiej wymianie słów Sch. strzelił dwukrotnie 
do żony, a raz do dziecka. poczem dwu- 
krotnie do siebie. Chłopiec zostal zabity na 
miejscu, Schilkowa odwieziona do szpitala 


zmarła nazajutrz — sprawca zbrodni wal- 
czy obecnie ze śmiercią. 
ko 5 OSRODEK 


Ło NADESŁANE. 


(Za te rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


w ało się huczne wesele u Oleksy Zerebeckic-| smeuemammeeume 


fe: gospodarza w Dolnicach. Jak to najczę- 
j Scie] bywa wynikła i tu bójka pomiędzy 
parobkami, podczas której bracia Stelma- 
chowie poturbowali młodych Kosterskich. - 
| Kosterskich. Wkrótce potem zebrała się cala 
| „paczka” tych ostatnich w skład której 
wchodzili bracia Józef Jan, Marein i Wia- 
i dysław Kosturscy oraz przyjaciel ich Karol 
Myszkowski. Stelmachowie, widząc przewa- 
ge, rzucili się do ucieczki. chcac unieść calo 
swe kości. Uciekając, wpadli do domu Ka- 
i zmierza Matyny i tu zatarasowali drzewi za 
I sobą. 
i mem zdobyć tę twierdzę. Pod ciosami kołów 
| runęły ramy okienne wraz z szybami: Ce- 
sły i kamienie posypały się dlo 
dentolując urządzenie mieszkania. Jeden z 
Kosterskich strzelał nawet do wnętrza domu 
z karabinu, przyczem osmalił twarz jedno- 
nemu ze Stelmachów. Byłoby w końcu do- 
szło do rozlewu krwi, gdyby nie nadbicgli 
z odsieczą zawezwani policjanci, którzy o- 
ispobodzili oblężonych z opresji i areszto- 
wali awanturników. 

i 'Wojownicza szajka stanęła wczoraj 
trybunałem sądu karnego. 

Po [przeprowadzonej rozprawie został J. 
Kosterski zasądzony na 10 miesięcy, brat 
jego Józeł ua 5, Marcin na 4. Władysław 
ina 3. Myszkowski na 3 miesiące ścisłego 
| areszfti. 

Rozprawa trwała dwa dni, trybunalowi 
przewodniczył r. Hloszowski. 


i 


12 Ukraińców przed sądem. 
Wezoraj przemawia! prokurator dr. Gin 
tler. Z powodu wielkiej ilości faktów, u- 
jawnionych na rozprawie, przemówienie to 
trwało z przerwa obiadową przez caly dzień 
aż do zmroku Dziś będa przemawiać o- 

brońcy. 
o NA NOE EEEE EGO 


(OSZALAŁ W POCIĄGU. 44-letni Jan Sorotiuk, 
toinik z Foiwarków pod Buczaczem, jadąc pociągiem 
pospiesznym w kierunku Stanisiawowa, dostat ataku 
szalu na stacji Persenkówka. W mprzystępiz furji S. 
ipowybijał szyby w wagonie, nabil kilku pasażerów 
i miedozwojt zbliżyć się do siebie funkcjonarjuszo:n 
kolejowym. Wobec tego musiano przez pół godziny 
zatrzymać pociąg na stacji i dopiero zawezwanych 
kilku posterunkowych z trudem zdoiało ususnąć go 
z pociągu. 

Po kilku godzinach S. odzyskał przytomność w 
komisatjacie policyjnym, Osłabł jednak tak silnie, że 
musŪano go oastawic karetką Pogotowia rat. do szpi- 
tala. 


Napastnicy postanowili jednak sztur-' 


wnętrza. I 


Lekarz nacz. Okręg. Związku Kas Chorych 


Dr. Med. Wacław SEIDL 


b. długoletni kierownik Zakład Wodoleczn. kraj. i 2a- 


. |graniczn. przyjmuje w chorobach wewnętrznych, ko- 


biecych i przemiany materji od g 3—4 popołudniu 
Lwów, ul. Kochanowskiego 8. pom. 32. 


| Ewent, zabiegów wodoleczniczych udziela u pacjentów 
w domu lub w Zakładzie WP. Dra Serheńskiego kwalifikowany 
„personał pielęgniarski. 555— 


Jadnoroczny kurs handlowy żeński 


umożliwia w krótkim stosunkowo czasie osiągnięcie wy- 
kształcenia fachowego a temsamem możność samodzielnego 
| zarobkowania, ponadto daje on również całokształt wiado- 
mości handlowych, uzupełniających ogólne wykształcenie, 
|a bardzo potrzebnych w życiu praktycznem. Mieczysław 
Christof, Prof. Państwowej Szkoły ekonom. handl. we 
Lwowie, ul. Wałowa 25. prowadzi taki kurs wyłącznie 
Żeński od lat 18. Wpisy na rok szkolny 19:6/27 odbędą 
się przed wakacjami od dnia 28, czerwca do Z, lipca włącz- 
nie od godziny 10—12 przedpołudniem i od 4—5 popołu- 
dniu. Po wakacjach tylko w miarę wolnego miejsca. Cze- 
sne wynosi zł, 16 miesięcznie. Plan naukowy z warunka- 
mi przyjęcia otrzymać można w zakładzie b2zpłatnie co- 
ı dziennie od godziny 11—1 przedpoł. 502 


Łańcuch prasowy. 
Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 


Wezwany składam zł. 5 i wzywam Dra Dickera 
do złożenia odpowiedniej kwoty. 


Haber, Siruj. 


Sprawy partujne. 
* Baczność Towarzysze z dzielnicy Łyczaków! 
We włiorek, dnia 29. czerwca, o godz. 11 przedpoł,, 
odbędzie się w mieszkaniu tow. Jana Biaikowskiego, 
ul. Łyczakowska 70, w podw. na lewo, konferencja. 
Na konferencję tę szczególnie zaprasza tow. tow. 
Biaikowskiego Józefa, Dublewskiego Stanisława, Ja- 
worka Tomasza, Konopińskiego Stefana, Patuka i Że- 

laszkiewicza Kornela. 
Delegat na Łyczaków z O. K. R, P, P, S$. 


Z ruchu zawodowego. 


$ Wydzia: Wykonawczy Rady Zaw. odbędzie 
zwyczajne posiedzenie w poniedzialek, 28. czerwca br. 
6 godz. 7 wiecz. w lokalu Ossolińskich 10. Sprawy 
ważne. Obecność członków i delegatów komitetu rob. 
budowli, konieczna. 

Andreas k. 


Kuśrie. Żełaszkiewicz, 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Konieczność odbudowy samorządu. 


Konferencja z min. Młodzianowskim. 


WARSZAWA, 25. 6. (tel. wl). Dziś odbyła się | 


"konferencja pos. Putka (Wyzw.) z min. Młodzianow- 
SkirL 

Minster oświadczył, że zdecydował się na Wy- 
cofanie wszystkich projektów ustaw samorządowych 
wniesionych przez poprzednie rządy. Minister jest prze- 
koaany, że projekty tə są nieodpowiednie, jako prze- 
szczepione z lustawodawstwa niemieckiego bez u- 
względnienia warunków polskich. 

Minister jest skionny dotychczasowych organów 
samorządowych nie ruszać, natomiast 

przeprowadzić wybory 

na podstawie dotyczczasowych ustaw. Tam, gdzie u- 
„stawy są przestarzaie, rząd zmieniłby je dekretem. 


Osire w 


re walki poliiyczne w Ezechosłowacji. 


Po:. Putek zaznaczył, że aczkolwiek komisja wzię- 
ła za podstawę pewne proj.kty rządowe, to z:rieni'a je. 

Jedynie projekty ordynacji gminnej, oparte w dal- 
szym ciągu na zasadzie mluralności, nie spotkały się 
z jpoparcięni komisji i nie mogą iść na rachunek 
nowego rządu, 

Wobec tego pos. Putek zaproponowa, aby rząd 
zrewidował swe stanowisko w tym kierunku, aby 
wycofa” z sejmu, Tylko projekty ustaw o oraynzcji 
wyborczej wiejskiej i miejskiej pozostawił zaś pro- 
jehty ustaw o organizacji samorządu. 

Minister przychylił się do tego projektu. 

W środę rozpocznie obrady ko'nisja administra- 


cyjna, która obradować będzie w permanencji. 


mw 


Parlament wydaje posłów prokuratorji. 


PRAGA, 25. 6. (Pat.). Komisja sejmowa postano- 
wia wydać z pośród posłów zażądanych przez pro- 
kuraturę w liczbie 27 jedynie 5 postów komunistów, 
a co do da'szych czterech komunistów i dwóch so- 
cja'dzmokratów komisja zastrzegła sobie czas do po- 
wzięcia decyzji. Wydania reszty komisja odmówiła. 
"Wśród wydanych zrajduje się Jilex, natomiast komisja 
„odnówiła wydacia miedzy innymi dr. Franka i pre- 
-zesa stroanictwa Koinu.istucznego Hekma oraz Irzech 
Hkobiet. 


PROTEST SOCJALISTÓW. 


PRAGA. 6. (Pat). Centralny komitet wyko- 
nawczy czeckosłowackiego stronnictwa soc,aldainokra- 
iycznzgo odbył narady, za których zaprotestował prz- 
ciw prólbem wydania sądom postów za obstrascię w 


25. 


"sejmie. Uchwała w tej sprawie powzięta zarzuca pre~ 
| zydjam sejmu zaniedbaniz środków, które mogły do- 
prowadzić do uspokojenia Oraz zastrzega przed zbyt 
pochopnem zaatwieniem tej sprawy. Komitet wyko- 
nawczy wraz z kiibem parlamentarnym wysłuchał 
sprawozdania ministra Benesza o sytuacji zagranicznej 
i skonstatowa', że decyzja o odwolaniu ministra Be- 
nesza cabinetu ri? byłą skierowaną przeciwko nie- 
mu lub jego polityce zagranicznej, ani też przeciwko 
politycz wmaej enmtenty, Decyuzja.ta była podykiowana 
przez ciężką sytuacje wewwężrzną Kraju, która to 
s.tuacja w ostatnich dniach jeszcze hberdziej się za- 
os'rzyła. To teź (postanowiono wysłać przedstawicieli 
stronnictwa do prezydenta repubiiki, a sprawę oddać 
ostateczne:nu za'atwieniu szerszemu zarządowi siron- 
'nictwa, który zwołano na 26. bm, 
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Dalsze rozłamy w „Wyzwoleniu”. 


Pisma warszawskie donoszą, że w kiu- 
bie „Wyzwolenia“ nieunikniony jest rozłam 
na tle nieporozumień politycznych z „Wy- 
zwolenia* mają wystąpić członkowie Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej z pos. Anu- 
«zem, Miedzińskim i Poniatowskim na czele 
i noszą się z zamiarem wstąpienia do klubu 
Pracy lub stworzenia własnej organizacji 
politycznej peowiackiej. 

TRZ OR ETBE ©. SE > ELORE VTE | 


Burzliwe głosowanie nad ustawą 
o uposażeniu duchowieństwa. 


PRAGA. (Ceps.). Po stosunkowo seokojnym gio- 
sowaniu nad ustawą o uposażeniu pracowników pań- 
stwowych przystąpił parlament czeskosiowacki nie- 
zwiocznie do obrad nad projektem ustawg o poborach 
duchowieństwa. Sprawa ta spotęgowała jeszcze na- 
prężenie, panującz między stronnictwami obecnej więk- 
szości a opozycją. ań że głosowanie nad tym wnio- 
Skiem odbyło się za kateś iwej obstrukcji komunistycz- 
go + kocjalistycznej. Przedstawiciele stronnictwa Cze- 
skosłowackich socjalistów narodowych oświadczyli, 
między innemi, że partje postępowe nigdy nie wyrażą 
swej zgody na to, by wydawano ustawy, które jesz- 
Czę bardziej zacieśniałyby związki między państwem A 
kościołem 

Wniosek stronnictwa kleryka nego został pomi- 
mo obstrukcji stronnictw opozycyjnych przyjęty gło- 
sami większości czesko - niemieckich stronnictw miesz- 
czańskich. Fakt ten, jako też okoliczność, że Niem- 
Gy głosowali również *ża wnioskiem rządowym w 
"sprawie poborów pracowników państwowuch, zdaje się 
wskazywać na to, że nowa większość w parlamencie 
czeskosłowackim nie jest jedynie większością przej- 
Ściową. 
(=NIERZENWE IW O | ROEONANYCEONAYAĄ 


BIAŁOGROD, (Ceps.), Premier jugosiowiański 0- 
Swiadczył dziennikarzom, że obecna jugosłowiańska 
Sytuacja polityczna nie wykazuje żadnych nienormal- 
„nych momentów, dzięki czemu jest rząd w stanie przy- 
stąpić do reaizacji wytkniętego programu, Posiedze- 
nia paramentu mają zupełnie normalny przebieg, a 
rząd sądzi, że jeszcze przed zakończeniem obeciiej 


[Do wiadomości majstrów i czeladini. 
| ków fryzjerskich we bwawie. 


Na ostatniem walnem zgromadzeniu dn 
[17 czerwca, zostało uchwalonem, że biura 
pośrednictwa pracy znajduje się przy Zw. 
zawodowym pracowników fryzierskich 
| Wohec tego komisja zawodowa zwraca uwa- 
ge. pp. majstrów, że przyjmowanie robotni- 
ków bez wiedzy biura pośrednictwa pra- 
cy jest niedopuszczalne. 

Robotnicy fryzjerscy powinni przede- 
wszystkiem przestrzegać wykonywanie tej u- 
chwały. Biuro pośrednictwa pracy przy Zw. 
uł. Kotlarskiej 2. 

a | E 0 NEW | EB —|—| | — IŻ 
Z dnia. 
Patrjotycznie. 

W Amer;cz wichodźtwo poski: ma szkoły pot 
skie, tzw. parafialne. Są one kiepskie, są pod wpiy- 
twem kleru, ale przecież polskie. Dzięki tym szkołom 
,wynarodowienie nie działa tak szybko, jakby tege 
|Iwymaca'a idea , Arerykarizacji". 

IW ,Karjerze warszawskim“ w korespondencji z 
| Filadelfii jakiś patrjota wskazuje na „szkodjiwość'” 
j podtrzymywania po'skości w Ameryce, ponieważ te 
oczywiście nie leży w interesie Ameryki... 

„Zadaniem dobrze pojętej polityki polskiej 
czytamy — powinno być nie fudzeni2 się tnożtiwością 
utrzymania w Ameryce polskości wbrew wszeikim pra- 
worm maturainym, lecz staranie się nawiązania łącz- 
dù z Amerykanani polskiego pochodzenia, łączności, 
t apartej na wyraźnem i zupolnem uznaniu w tych lu: 
„dziach prrzedewszystkiem ich amerykańskości. Innemi 
słowy, trzeba zgodzić się świadomie na „amerykani- 
zację” i rie marnować sił na wake z wiatrakami". 

„jesli komuś trudno jest uświadomić sobie ko- 
rzyści dla Polski —4 a o nią 'wszak tylko nam chodzi 
— ólynące z tej polityki, to niech odpowie na py- 
tanie: Co jest ala Polski korzystniejsze — czy czteru 
miljony helotów, nominainie Polaków, nie mających 
głosu w życiu amerykańskiem, czy też chociażby sto 
tusięcy prawdziwych Amerykanów, którzy atoli za- 
chowują naturalną sympatję dla kraju przodków?" 

Ten rzeczywiście wie, czego chce. 

Szkoda, że Niemcy w swojej „komisji 


= mem Z e 


koloni- 


pracowników fryzjerskich mieści się przy 


Sesji wiosennej załatwiony zostanie cały szereg do- zacujnej” mie mieli takich polskich rzeczników „nie- 
niosłych problemów, jako to: ustawa © ochronie lo- | mieckości”. jakim jest wymieniony rzecznik amery- 
katorów, ustawa urzędnicza, ratyfikacja umów jugo-  kańskości. Dzisiaj by śladu o Polakach w byłej dziel- 
«słowiańskie - włoska itd. |niey pruskiej nie było. 
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Akademia 150-iecia niepodiegłości 
Ameryki. 

W sobotę dn. 26 czerwca br. o godz. 
1l-tej odbędzie się w Auli Uniwersytetu ul. 
Marszałkowska, gmach posejmowy ) uroczy- 
Msta Akademja z okazji 150-tej rocznicy 
ogłoszenia niepodległości Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki. 

W Akademji weżmie udział przybywa- 
|wający z Warszawy na tę uroczystość Min. 
i Pelnomocny i posel Stanów Zjednoczonych 
| Ameryki Pan John B. Stetson. 
| Na program Akademji złożą się: zaga- 


|jenic JM. Rektora Uniwersytetu, kantata 


| Chóru Akademickiego, przemówienie prof. 
Dr. Leona Pinińskiego, po którem orkiestra 
wojskowa odegra hymn amerykański. od- 


zez | powiedź Ministra i Posła Stetsona, po któ- 


|rej orkiestra odegra hymn polski, następ- 
jnie odczyt prof. Dr. Stanisława Zakrzewa 
| i na końcu kantata Chóru Akadem. 
I 


STREJK W PAPIERNI. 

WARSZAWA, 25. 6. (AW). W fabryce papieru 
w jJeziornia poa Warszawą, trwający już od 4 ty- 
godni strejx 1000 robotników, zaostrzył się znacznie 
w związki z odrzuceniem przez pracodawców żądań 
robotniczych, tyczących się anulowania redukcji 150 
robotników oraz udzielenia 40 proc. podwyżki. 

—:: 
STREJK W TORUNIU. 

TORUŃ, 25. 6. (Pat.). W dniu wczorajszym wy- 
buchi tu strejk robotników w miejskich zakładach 
użyteczności publicznej. Tramwaje nie kursują, świa- 
tło funkcjonuje norma'nie. Strejk ma podłoże ekono- 
rwiczne, a mianowicie wybuchł na skutek n'euwzglę- 
dnienia przez magistrat miasta Torunia żądania pod- 
wyżki 50 proc. płac. Pozatem w Bydgoszczy roz- 
począł się strejk genera'ny, który objąi zakłady miej- 
skie i 17 fabryk prywatnych. Strejk ma również pod- 
łoże ekonomiczne, mianowicie robotnicy żądają 100 
proc. podwyżki. 


b gk 


NOWA FALA TERRORU FASZYSTOWSKIEGO. 
RZYM, 25. 6. (Pat). Odbyło się tu posiedzenie 
wielkiej rady faszystowskiej, na której Mussolini zło- 
żył Rossoniemii powinszowanie z akcji prowadzonej 
w Genewie w obronie korpusu faszystowskiego. -— 
Z Kolei sekretarz generalny partji faszystowskiej Du- 
raiti ziożył sprawozdanie z działalności dyrektorjatu, 
wysięjpując z piojektem podejmowania wszelkich po- 


czynań bardziej surowych i mieprzejednanych oraz 
bardziej stasowczą i świadomą dyscypliną dla dobra 
włoskiego narodu., : 


OFIARY POECŻNEGO KONGRESU. 

NOWY JORK, 25. 6. (Pat). W ostalnim dniu kon- 
gresu eucharystycznego odbyia się wielka procesja 
|do Mundelain, gdzie znajduje się se:ninarjum duchowne. 
W procesji wzijło udział około 800,000 ludzi. Podczas 
procesji nastąpiło oberwanie się chmury i spadł sil- 
ny grad. Z powodu ścsku i zdenerwowania zemdlało 
kiikaset osób, w drodze zaś powrotnej z powodu 
krótkiego spięcia nastąpiła przerwa w komunikacji 
ko.eji el:ktryczre,. Powstał nieopisany ścisk. Dworzec 
| obięgło przeszło 200.000 osób. W ścisku wiele osób 


| ; 
j odniosło rany. 


DŻUMA W EUROPIE. 
KONSTANTYNOPOL, 25. 6. (Pat). W dzielnicy 
Pera stwierdzono dwa wypadki dżumy. 


" SPISEK W HISZPANII. 

PARYŻ. 25 czerwca. (Pat). Le Jour- 
nal donost z Madrytu, że w związku z wy- 
kryciem spisku przeciw obecnemu ustrojo- 
y peństwa policja aresztowała szereg osób 
wśróa których znajduje się wiele ludzi na- 
uki oraz dwóch bylych deputowanych. Po- 
dotno skompromitowani są liczni przywód- 
cy wojsk Weyler i Aguilera. W kraju pa- 
neie spokój. Winni będą poddani pod sąd 
wojskowy. 


WIELKI POŻAR. 

BELLEGARD. 25 czerwca. (Pat.). Po- 
żar, który wybuchł tutaj wczoraj w lartaku 
zniszczył g0 calkowicie. Ponadto z powodu 
agwsłtownego wiatru pożar przeniósł się na 
4 sąsiadujące z tartakiem budynki. Dopie- 
ro daięk: wysiłkom straży pożarnej, która 
przybsła zc wszystkich okolicznych miejsco- 
wfe zdałanc pożar opanować. 


YYY ZY AiERA 


Sprawa Harrimana nie schodzi z szpait 
dzienników warszawskich. Podczas kiedy je- 
dne piętuvją niesłychana lekkomyślność p. 
Zdziechowskiego, który z lekkiem sercem 
da 
ma, te właśnie, które popierają p. Ae- 
chow skiego. Harrunana i różne prudne in- 
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t 


interesie ? 


manam posuwa się dalej niż wypada. Twier- 
dzi mianowicie, że przez zaangażowanie się| 


w 
ska sie ustali ! 


Polsce U amerykańskiej wauća poi- 
Ya ys 4 . + . 
Wieniawski bardzo uiska 


rowywał Har rimanowii mit jony. inne pi is-; ceni sobie oa jeżeli uważa, że 10 miljo- 


nów dolarów włożonych w przedsiębiorstwo 
prywatne może jej szanse na rynku watuto- 


teresy przedstawi ają tę sprawę, jako ..św cl-iwym poprawić: 
ny“ dla państwa interes. „Harriman — dalej powiada p. Wie- 
Czy świetny? Ano. posłuchajmy, jakiej niawski — wypuści prawdopodobnie (pra 


to argumenty za Harrimanem przytacza się 
w tych pismach. Więc naprzyklad prezes 


Banku handlowego p. Wieniawski wywo- 
dzi w „Warszawiance 
„Jestem zdania, że wzamian za mrze- 


czenie się podatku majątkowego od zakła- 
dów Gieschego, uzyska Skarb poważną re- 
kompesatę (!!) w podatkach normalnych. 
które będzie pobierał od przedsiębiorstwa 
z` chwila, kiedy rozwinie swą działalność. 
Podatki te niewątpliwie przekroczą <?) su- 
mę podatku majątkowego, z którego Sejmi 
nu razie zwolnil Gieschego". 

P. Wieniawski jest zresztą zasadniczym 
przeciwnikiem podatku majątkowego, bo po-| 
wiada, że odciągnięcie części kapitału od 
zakładów w formie podatku majątkowego 
przyczyni się ostatecznie do osłabienia 
przedsiębiorstwa. 

Szkoda, że tego poglądu p. Wieniaw- 
skiego nie EATER ion = do wszystkich ob- 
*iążonych podatkiem majątkowym. Byliby 


nie „oslabili“ swych przedsiębiorstw a Skarb 
Państwa nie wiele byłby stracił. 
P. Wieniawski w swej agitacji za Harri- 


Z kolejowego paszaliku. 


Stanisławów, wt czerwcu. 
Po ostatnich wypadkach w Polsce róż- 
nego rodzaju „politycy“ różnie dokumento- 
wali masowy udział klasy robotniczej wf ak- 
cji majowej, chociaż myśmy się z niczem 
nie kryli i  głośnemi głosy głosiliśniy 
światu co nas skłania do takiego maso- 
wego udzialu, do istotnie potężnych wysta- 
picó. Zagadnienie przed jakiem staliśmy w 
dniach majowych, dla nas było zupełnie ja- 
kiem staliśny w dniach majowych. dla nas 
bylo zupełnie jasne i proste, a to —:zmieść 
z powierzchni zmurszałe podwaliny pano- 
szącego się wstecznictwa i korupcji! To był 
zasadniczy cel i hasło udziału klasy pra- 
cującej w akcji majowej. W imę tego hasia 
— krwią żołnierzy i robotników. zrosił sie 
bruk warszawski 
Ale poza rzątłem centralnym. cała Poł- 
ska jest zarażoną mnogą ilością despotycz- 
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nych rządców. Na specjalną uwagę pod 
tym względem zasługują nasze kresy. Do 


nich z natury rzeczy należy i Stanislawów. 
Przyjrzyjmy się bliżej stosunkom n. p. w 
kolejnictwie tutejszej Dyrekcji. a przekona” 
my się o stanie rzeczy wprost niesłychanym 
Cała prasa reakcy jna do tej „pory trąbi na 
alarm. że robotnicy są gnuśni w pracy (ich 
języ kiem: malo intenzywni ), że z ich gnuś 
ności i krótkiego (?) dnia roboczego. wpły- 
wa pierwsza przyczyna nwysokich kosztów 
produkcji, w ślad za tem idzie ich drożyzna. 


— m 


0 p. Trzeińskim. 


W uspokojonej obecnie atmosferze pa 
walce o obsadzenie stanowiska dyrektora 
iwowskich teatréw miejskich. przytaczamy 


znamienny głos „Nowego Kucjera Polskie- 
go” w Warszawie, charakteryzujący pana 


Trzcińskiego i 


w krakowie: 


jego teatralną gospodarkę | 


K'o j:st p. Trzciński? 
Zwo'ennicy przedsiawiają go, jako teatrolo- 
ga niemal europejskiej sławy ~- wymieniają w 
jednym rzędzie z Reinhardtem, Stanisławskim i 
nie mają żaanych wątpliwości, iź przerasta Szyf- 
mana, Schilłera, Osterwę. Na czem jednak sąd 
; ten się opiera — trudno pojąć. Za czasów „Przy- 
byszewszczyzny”* p. Trzciński dał się poznać, ja- 
ko przyjacie! i smakosz wszystkich sztuk pięk- 


wdopodobnie:) swoje iviasne obligacje. o- 


parte na inter esie polskim. a pojawienie się 
|na rynku nowojorskim obligacji Harrima: 


na, opartych na interesie polskim stanowi 
(9) dla życia Finansowego Polski okalicz- 
ność bez porównania ważniejszą. aniżeli 
zwykle kosztowna, a niezawsze owocna pro 
paganda“. > 

„Kto wie, czy po ukończeniu interesu 
z węgierskiemi listami zastawnemi grupa 
Harrimana nie zainteresowałaby się polskie-j 
mi papierami hipotecznemi. co wobec zupeł- 
nego zaniku w Polsce kredytu dlugotermi- 
nowego miałoby olbrzymie znaczenie”, 

Jak widzimy. nie ma tu żadnych ar- 
gumentów. P. Wieniawski wszystko opiera 
na nadzicji, że Harriman Polskę odrodzi. 
postawi na nogach, poprostu zbawi. Taki 
jeden Harriman i to za 10 miłjonów dola- 
rów, wlożonych 'w przedsiębiorstwo. z któ- 
rego blisko 6 miljonów dolarów! PIE. ro- 
kiem 30 miljonów złotych wynosiło bliska 
6 miljonów dolarów) uczynić mu chciał 
Sejm podarunek. 


Czyżby tak było ? f 
Przed kilku dniami uporczywie krążyły 
złowrogie wieści zapowiakłające redukcję dni 
pracy w warsztach tut. Dyrekcji kolejowej 
— dla pracowników t. zwi. prowizorycznych 
(a jest ich około 400). Podniosty się maso- 
wo głosy protestów przeciw podobnym niec- 
nyni zamierzeniom. Skoro nadeszła sobota. 
robotnicy zostali wprost od warsztatów: pra- 
cy odsunięci, mimo, że roboty jest dosyć!!! 
Zrak robotników odbie Fano narzedzia pra- 
cy — byle im w ten sposób przeszkodzić i 
to tak dalece, że nie pomogły zapewnienia] è 
robotników, że „za pracę w tym dniu, nie 
będa sobie rościć żadnych pretensji do za- 
płaty | r Kto zatem przyczynia się do demo- 
ralizowania. kto pogłębia niedolę mas pra- 
cujących. kto ponosi winę tego SKANDA- 
LICZNEGO stanu rzeczy ?! Mówią. ze nic 
ma kredytu na prowadzenie roboty w tym 
dniu... A kiedy go mieli — nic znali granicy 
rozmachu «lo luksusowych wydatków. 
Rozjolitykowany prezes Dyrekcji p. Wiktor 
na robote pieniędzy niema, ale 12.000 A 
na przeróbkę światła w salonce p. Wiktor: 
pieniądze były. Jesli dzisiejsza era życia pie 
blicznego ma tendencję czyszczenia korup- 
cji, to niechby i nasz grunt z chwastów: wiy- 
czyszczono. wszak o to krew się lała w pa- 
miętnych dniach maja. 
TER. 


nych, z których wszakże ani jedn:j nie poślubił. 
Następnie w „góraych i chmurnych* latach „Mi- 
cha'ikowej jamy“ i „Zielonego balonika" ujaw- 
nit pewne zdolności piosenkarza i  recytatora, 
Wzmocni:o to przyjaźń p. Trzeińskiego z sztuką 
i artystami, zwiaszcza, że oi ostatni nieraz dozna- 
waii pomocy od młodszego, zamożnego mece- 
nasa. Aioli, mimo tej przyjaźni, traktowali go 
zawsze (zwłaszcza za oczami) jako duletanta. Sam 
jednak p. Trzciński za dyletanta uchodzić nie 
chea! i f— skory do długich, poufnych rozmów 
— dużo nieraz opowiadał o swych poważnych 
studjach nad muzyką i teatrem. 

Gdy jednak w r. 1920 mianowany został (na 
bezrybiu) dyrektorem teatru im. Słowackiego w 
Kiakowie - fakt ten wywo!ał powszechne zdzi- 
«ienie śród fachowców i głosy powątpiewania, 
azali p. Trzciński da sobie radę. Często po- 
podobne wątpliwości rutynistów okazują się 
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iałonnemi. W tym przecizżż wypadku tax się me 
sa'o. P. Trzciński na stanowisku dyrektora baru 
«rasowskiego niczem się niż odznaczył. De cyty 
jjodniósł, a poziom artystyczny obniżył przez ogc- 
tocznie tzj scenu z wybitnych sit aktorskich kry- 
tykujących amatorską gospodarkę)". 

Jak z tego glosu widać, że i w Warsza- 
o|szaw ic. dokąd p. Trzciński chce się dostać 
jy skromniejszym charakterze reżysera. tak- 
że nie pali się do tego męża opatrznościo- 
wego. Kilka przyjaciół z krakowskiej „Mi- 
chalikowej jamy” robi dużo pustego krzyku 
| jak dotąd bez większej szkody dla teatru. 


Skandal perfumeryjny. | 


Straty skarbu państwa wynoszą 
12 miljonów złotych. 


Jedno z pism warszawskich donosi: 
Od dłuższego czasu zwracał uwagę nad- 
A, gy gda perfum z zagranicznych do 
Polski. Jak zwykle w takich wypadkach 
władze zainteresowaly się tą sprawią na pod- 
A danych, dostarczonych przez firmy 
krajowe, które były krzywiłzone niewłaści- 
wą polityką Głównego Urzędu Przywozu i 
Wywozu. Będąc w posiadaniu cyfrawi;ch już 
danych, ministerstwo Przemysłu i Handiu 
zainteresowało się tą sprawą w drodze pouf- 
nej przeprowadziło przedwstępne dochadze- 
nia. Już pierwsze kroki urzędników Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu wykazały. że 
bardzo znaczna ilość perfum dostaje się do 
kraju bez cła, nie bez winy urzędników wia- 
Ściwego resortu. Skarb państwa — wedlug 
ogólnikowy ch obliczeń poniósł dotąd stra- 
ty wynoszące 12.5 milj. złotych. Suma od- 
nosi się tylko do tej ilości perfum przywie- 
zionych bez cła, którą udało się skonsta- 
tować na podstawie doraźnie przeglądanych 
dokumentów, 


Rozbudowa Kasy Ghorych m. Lwowa, 


Po otwarciu ambulatorji przy ul. św, 
Mikolaja 15 dla chorób wewn. Zarząd Ka- 
sy dnia 20 bm. pokazywał Władzom. or 
nizacjom P. T. Lekarzy i czlonkom włas- 
nego Samorządu, piękne, jasne, obszerne i 
czyściutkie nowe ambulatorja przy ul. Fre- 
dry 2. ambulatorja dla chorób ócz. nosa. 
gardła, chorób skore i chorób dziecię- 
cych, pr: acownię chemiczno-bakter. 

Na ścianach ambulatorjaum znajdują się 
ładne malowidła, skupiające uwagę leczą: 
cego ye dziecka. 

Zaproszeni zwiedzili drugą aptekę oraz 
instytut Zanderowski. Dyrektor Urzędu 
Zdrowia Województwa Dr. S. Mikołajsti 
wyraził zadowolenie. Gości oprejwi:dzał pre- 
zes red. Szczyrek i dyr. Salamander. 

kada Kasy Chorye h rozpocznie obrady 
nad zamknięciem rachurkowem w sobotę 
dnia 26 bm. punktualnie o godz. 7-mej — 
pod przewodnictwem red. Br. Laskownice- 
kiego w sali posiedzeń Rady m. Lwowa. Za- 
+ 6 r drukowane sprawozdania wiy- 
słane 


r PRÓG OKONEK DTCTDZENNNNNN A) || 
0 ożywienie ruchu budowlanego. 


Delegacja związku miast poiskich przed- 
łożyla Ministrowi Skarbu memorjal. w któ- 
rym poruszono: 1) konieczność noweliza- 
cji ustawy o rozbudowie miast, 2) natych- 
miastowego otwarcia kredytów w banku go~ 
spodarsiwa krajowego dla miast na rozbu- 
dowę przynajmniej do wysokości wpływów: 
z podatków na cele rozbudowy (od placów 
niezabudowanych i od lokali), aby w gra- 
nicach tych kredytów można było ukończyć 
przynajmniej rozpoczęte w r. z. budowy i 
wyzyskać chociażby częściowo bieżący se- 
zon budowlany, 3) zwołanie rady państwo- 
wego funduszu rozbudowy dla załatwienia 
sprawy nowelizacji wspomnianej ustawy. 

Minister Klarner oświadczył, że postu; 
laty te uznaje za słuszne. Wydano już zarzą- 
dzenie, by wpływy ze wspomnianych podat- 
ków oddaw ane były na cele rozbudowy za 
pośrednictwem banku gospodarstwa krajo- 
wego 


g a= 


Nr. 148 


Konfederacja związków 


W Paryża oobył się międzynarodowy zjazd au- 
torów dramatycznych, na którym brali udział repre- 
„zertan! wszystkich kulturalnych krajów. 

Polskimi delegatami byli pp. S. Krzywoszewski 
(prezes Związku autorów dram. polskich, L. H. 
Morsn i Z. Kieszczyński. 

Między in. rozpatrywany był wniosek p. Krzy- 
woszewskiego w sprawi: wza;emności przecstawiciel- 
Stwa i wzajemności przekładów. 

Wzajemność przedstawici:lstwa oznacza, iż zwią- 
zek auiorów w każdym kraju staje się reprezentantem 
wszystkich związków obcych, pośredniczy między ni- 
mi a tearami, poaczats gdy dotąd jedynymi pośred- 
nikami były czysto handlowe agencje. 

Dragi wniosek ma na celu usuwanie partackich 
tłumaczy, często zniekształcających kosz awem tłuma- 
„dzeniem i najlepsze utwory. Nawiązując do tej sprawy, 
aelega: nizmiecki Tulda żądał usta'enia listy Humaczy 
i odpowiedniej kontroi związków. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


autorów dramatycznych. 


Uchwa'ono dalej stworzyć stałą międzynarodową 
Konferencje Związków autorów dramatycznych z siz- 


czibą w Paryżu. Przewodniczącym obrano komedjo- 
pisarza de Fiersa. 
W związku z ią ideą poruszany był projekt 


„Teatru międzynarodowego”, propagowany przez zna- 
komitego aktora i dyrektora Odeonu w Paryżu, Ge- 
mijer'a, Teatr ten, z siedzibą w Paryżu, subwencjono- 
wany przez wszystkie rządu, wystawiałby kolejno 
sztuki rozmaitych narodowości w języku francuskim, od 
czasi do czasu zaś mogłoby tam gościć teatry roz- 
po w krajów, dając przedstawienia w języku ro- 
dzinnym. W przyszłym tygodniu Gemier ma przy- 
być do Warszawy dla poznania tutejszych teatrów 
jak również (dla przedstawienia swego projektu. 

Uczestników zjazdu przyjmował między innymi 
prezydent ministrów Briand i prezydent republiki Dou- 
mergue. 

Przyszłoroczny kongres ma się odbyć w Rzymie. 


Z O 


Żywi gniją po norach, umarłym buduje się wspaniały 
cmentarz. 


Na marginesie gospodarki magistrackiej. 


Gdy tysiące mieszkańców Lwowa tracą swe 
zdrowie i zdolność zarobkowania, gnijąc w wilgot- 
nych, cichnących suterenach i innych norach, gdy 
w mieście rozpanosza się okrutna przez nikogo nie 
hamowarna lichwa mieszkaniowa, wtenczas Magistrat 
kosztem wielu dziesiątek tysięcy złołych buduje wspa- 
niały cmentarz Obrońców Lwowa. 

Tysiące żywych obywateli Lwowa a w tej licz- 
Die również i znaczna część żywych Obrońców Lwo- 
wa pędzą politowania godny żywot w niemożliwych 
warunkach mieszkaniowych, nabywając się gruźlicy i 


Stosunki naukowe Polski Z zagranicą 


Rada naukowa przy ministerstwie spraw zagra- 
nicznych odbyła“ w -dniu 19. b. m. doroczne posie- 
„dzłemiz z udziałem deegata W. R. i O. Pa, przedsta- 
wąicieli akademji umiejętności (prezes J. Rozwadow= 
ski, sekretarz generalny St, Wróblewski), delegatów 
innych towarzystw naukowych oraz wyższych urzędni- 
ków M. S. Z. 

Kierownik ministerstwa p. Agust Zaleski wyglo- 
Sił przemówienie wstępne, w którem podniósł zna- 
czenie siosunków naukowych z zagranicą i zakreślił 
glar działania rady naukowej przy M. S. Z. 

Z koiei rozpatrywane buły będącz na porządka 
dziennym sprawy: 1) oddziaia w Institut de Coopera- 
tion Intelectaelie', poświęconego badaniom polrzep 
nauki wschodniej i środkowej Europy, a to w związ- 
ku ze zwo'anym do Warszawy zjazdem komisji na- 
rodowych tego irstytulu, 2) reorganizacja bibljoteki 
polskiej w Paryżu i opracowaniu bibijografji o współ- 
czesnej Poscz, )3 reorganizacji archiwum minister- 
Stwa spraw zagranicznych, 4) utworzenie komisji 
Humaczeń traktatów międzynarodowych itp. 


"mj wik a S 
Nie po myśli jego się stało. 


B'azen z Doom srodze obudzony został ze snów 
Swych słodkich. Marzył zapewne, że „wierny lud“ 
jego wezwie? go z powrotem na tron opuszczony. Ma- 
Izenie rozprysło się. Nietylko klechy protestanckie, 
którzy wiazieli w nim głowę swego koścola naro- 
dowego, oburzali się przeciw plebiscytowi w imię 
religii, Także katoliccy biskupi w liscie pasterskim 
Wypowiedzieli się — również w imię religii za kace- 
tzem protestanckim; za świetością i nielykalnością 
dóbr, zrabowanych katolickiemu kościołowi. W imię 
farodu opowiedzieli się za monarchą wszyscy na- 
cjonaliści od Hindenburga począwszy aż do ostat- 
niego Hakenkreuziera; w=imię zaś świętości własno- 
Sci prywatnej potępii kapitaliści wywłaszczenie zra- 
Oowanych przez kościół dóbr. W interesie prawa wy- 
zysku ws!rzyma'i obszarnicy terrorem drobnych chło- 
PÓów: i robotników rolnych od głosowania. A jednak 
blisko 15 miljonów ludności wypowiedziało „się 0- 
twarcje w jawnem głosowaniu przeciw książętom. Coś 
zmieniło się... jest inaczej, niż było. Naród nie- 
Mmieckj, o ile jaż dojrzał, nie chce nic wiedzieć o 
i tach, A gdyby reakcja spróbowac chciała roz- 
wiąząc Parlament, to naróa niemiecki wyrażniej jeszcze 
zapewne przemówi. 


innych chorob, zaś umarłym buduje się kosztem gmi- 
ny sarkofagi, 

Magistrat sam czerpie kreaytu na budowę domów 
miejskich przy ui. Stryjskiej z funduszu rozbudowy 
miasta odbierając możność osobom prywatnym do- 
końiczenia rozpcczętych domów mieszkalnych, zaś jed- 
nocześnie buduj.. cmentarz, 

Nie czas panowie, wyrzucać setki tysięcy zło- 
tych dia umarłych. Żywi domagają się by ich po- 
trzeby były zaspokojore przedewszystkiem. 


NY M 


Przedsiębiorstwo teatralnej kliki. 
kolejowej. 


W uzupełnieniu "naszych uwag o niero- 
=. kolejowych, którzy podejmując płace; 
ze skarbu kolejowego pędzą próżniaczy ży- 
wot jako” zespół artystyczno- teatralny, do- 
noszą nam, że ta* ktika eksploatuje kole- 
jowe Środki lokomocji dla siebie. 

Godny poparcia zamiar Związku ar- 
tystów scen polskich spopularyzowania na 
prowincji wielkiego repertuaru dramatycz- 
nego i operowego chce wyvzyskać owa klika 
w ten sposób, że za opłatą na swoją rzecz 
ma przewozić do różnych miejscowości ze- 
spół artystów i dekoracje. Welle tej „kon- 
cepcjł' zarząd kolej. ma dostarczyć wozów 
kolej. i transportować je bezpłatnie, a epła- 
ty uiszczane przez Związek artystów mają 
wpływać do „kasy“ owej kliki. 


należy ich zredukować, a nie zaszkodzi. je- 
żeli opłaty uiszczane przez Związek artys- 
tów scen polskich będą wpływiać wprost do 
kasy kolejowej. Tak podejrzany pośrednik 
jest tutaj zupełnie zbędny. 

O) e COCOON 


Osobliwa właścicielka Starego 
Jaryczowa. 


We środę dnia 9. czerwca b. r. j:chał zarobnik 
Kupperman z Remenowa drogą polną do Jaryczowa 
Satrego jechał wozem zaprzężonyn: w jednego 
konia, wracał do domu inając przy sobie parę zło- 
tych, które oaebrał za pracę od chłopów z Reme- 
nowa. Droga była ciężka, bo po deszczach, koń led- 
wie bokami robił, a on oblicza? co za te grosze kupić, 
bo w domu piecioro dzieci czekaio głodnych, zwy- 
czajnie jak na przednowku. — Naraz (gdy wyjechał 
na pagórek, stanę'a przed nim pani Stefanja Bałitaro= 
wiczowa, dziedziczka (!) Jaryczowa Starego z dwoma 
pomocnikami Janem Bieleckiim i Pawłem Pełechem i 


1 
kazała im konia wyprzęgnąć, Sama zaś zażądała od 
niego, by jej dat pieniądze, Które ma przy sobie. 
św wyżej przestraszony widząc przy pani „dziedzicz- 
ce“ dwóch bherkulesowej podstawy pomocników, 


| 


dzieci na chleb do domua. Pani dziedziczka przemocą 


Sądzimy, że Rząd położy kres temu 
skandalowi. Jeżeli dla „amatorów“ kolejo-| 
wych nie ma zajęcia w służbie kolejowiej. 


tłu- 
i 
jmaczył się, że ma tylko parę złotych, ale te wiezie dla K 


„wyrwała mu osobiście z ręki te pieniądze, dalej 
obila go patką tak, że czarne pręgi pozostały mu na 
cielę i kazaia swoim pomocnikom o>szukac go do- 
kładnie czy gdzie jeszcze pieniędzy nie posiada, co 
też ci cok'adni2 uczynili, Przekonawszy się, że Kup- 
C pan mie ma już nic, obrzuciwszu go ord Śr 21 
(obelgami, w iryumfie wraz z pomocnikami odeszła. 
| Oio fakt, który się zdarzył w Polsce o kilka ki~ 
iometrów oa Lwowa. , 

Nie pierwszy to raz zajmuje się opinja pubłlicz- 
na tą panią dziadziczką. Przypominamy artykuł „Kur- 
jera Lwowskiego“ z 22. lipca 1921 r., gdzie pan 
Ludwik Witkowski zarzucił jej oszustwo i inne hań- 
biące nieobywatelskie czyny. Dalej artukuł „Kurjera 
Lwowskiego“ z 6. sierpnia 1921, w którym tenże 
sam pan zarzaca jej, że walczy tylko podstępem i 
oszczerstwami i żąaa, by go pani dziedziczka za- 
skarżyła do sądu. a on to wszystko udowodni. Pani 
ta nie uczyniła tego ale umilkła przezornie, sądzimy 
jednak, że zwróci pani zabrane Kuppermanowi pie- 
niądze i wnyagrodzi ga za te czarne pręgi, które nosi 
na ciele swoim. 


à 


Może teraz zechce zwrócić zabrane nędzarzowi 
grosze, bo przecież dziedziczka ma 1000 morgów 
ziemi. 


Czy to nie wstyd? 
7 EEEE ZSEBNORAJĆ | ZRÓRREEOTZF 


Mimochodem. 
„Demokraci“, 
w 


Polsce, prócz konserwatystów krakowskich 
czyli ft. zw. prawicy narodowej wszystkie stronniciwa 
są „demokratyczne. Są narodowi demokraci, chrze- 
ściańscy demokraci i różni inni „demokraci“ z róż- 
nymi przymiotnikami. A oto dwie próbki, jak poj- 
mują demokrację ci „demokraci“. A więc p. Stroński 
demokrację, czyli iudowładztwo pojmuje w ten spo- 
sób, że ludem ma władać ktoś inny a niz iud ma 
wiadać. Jest p. Stroński mianowicie przeciwnikiem 
powszechnego prawa g:osowania, O czem wyraźnie 
mówi w „Warszawiance': 

„W takich (powszechnych) wyborach poważne 
sprawy gospodarstwa narodowego, polityki narodo- 
wej, bytu narodowego nie dochodzą do głosu, jak- 
lby należa.o. I dlatego te wszystkie siły twórcze, któ- 
re posuwają naprzód rozwój życia narodowego swą 
codzienną umiejętną pracą, czują się w takich wy- 
boraćch, jeśli nie całkowicie bezradne, to jednak bar- 
dzo przygniecione. Z jednego dnia wyborów prze- 
dostają się te najniższe popędy, uosobione w wybrań- 
cach szczególnejo nabożeństwa, w cate lata działal- 
ności cial ustawodawczych, poniżając wszystko swem 
nieokrzesaniam i zupełną niezdolnością porządnej i 
umiejętnej pracy“, 

Arystokrata! | a 

A teraz posłuchajmy co mówi w „Kurjerze war- 
szawskim* p. Koskowskim. Temu znowu się nie po- 
doba, że posłowie wtrącają się do „nieswoich'* rze- 
czy. Były rozruchy w Gostyninie. Policjant brutal- 
nie zachowa! się wobec bezbronnej kobiety, tłum sta- 
nąwszy w obronie skatowanej zażądał ukarania po- 
licjanta. Odpowiedzią była salwa karabinowa ze stro 
ny poiicji a w rezultacie trzy trupy i siedmiu rannych. 
Na miejsce wypadków wuj chali posłowie socjalistycz: 
ni. To się nie podoba p. Koskowskiemu. Jego zda: 
niem w ten sposób tylko się „przeszkadza“ ministro- 
wi spraw wewnętrznych, 

„Minister spraw wewnętrznych najwyraźniej nie 
da sobie rady, jeśi mu będą rzucali kamienie pod nogi 
nietykalni agitatorowie, pozwalający sobie li'eralnie na 


R. 3. JBG. | WAM. OSO le WENEJE” „| UMNESEJES 


wszystko, albo jeśli mu się będą mieszali do jegc 
funkcji policyjnych delegaci poselscy". 
A dalej: 


„Utrzymywanie kosztem skarbu nieodpowiedzial- 
nych agitatorów, wyzyskujących niezadowoleni»" i nije- 
cierpiiwość mas, jest nonsensem, za który płacimy roz- 
ruchami (?), datszym kryzysem zaufania i upadkiem. 
powagi nietylko sejma, legz i władzy wykonawczej”, 

Niewolnicy, którzy nagle odzyskali wolność ogłą- 
dają się mimo wszystko za... nahajką. Do takich na- 
leży p. senator Koskowski. 

TEPEE 2 CTS WENERA OECD ON ŻE" HE. 
F stare lata w szkole ludowej. 

ZAGRZEB. (Ceps). Do szkoły ludowej w Drwen- 
t cie zgłosił się 59-letni Matisza Babalo, który wyraził 
| życzenie złożenia egzaminu z przedmiotów I. i II. 
i klasy szkoły ludowej. Egzamin wypadł znakomicie, 
towiem „piny uczeń'* ze wszystkich przedmiotów o- 
trzymał stopnie celujące. W przyszłym roku szkolnym 
zamierza Baba'o złożuć egzamin z IIMi i IV. klasy, — 
chciałby bowiem jak najprędziej absolwować szkołę 
"ludową. 
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„DZIENNIK LUDOWY.“ 


Jeszcze o urzędowaniu p. Piątka. £iteratura, nauka, sztuka. 


Skole w czerwcu. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ, 


. Gośc. występ 


„Przeniesiony do Skolego z Koiomyi, gdzie 
mieli już dość krzykliwego p. referendarza zamie- Sobota, o godz. 7.20 wiecz. „Krói” 
rzał tutaj p. Piątex odrazu olśnić wszysikich swoją Jerzego Leszczyńskiego. 
osobą a uojony w.adzą referendarza rozpoczął urzę- ; Niedziela, o godz. 5 popo. 
dowanie z rozmachem iście rohukanego odyńca. To żone popo!udniowe. 
też nierzadko aż mury starościeńskie drżały od tu, Niedzizla, o godz. 7.30 wiccz. „Król“, Gośc. wy- 
bulnego g!osu czcgodnego p. referendarza, który tym stęp: Jerzego Leszczyńskiego. i 
sposobem starał się nadać sobie odpowiedniego tonu i, 3 A 
powagi wobec młodszych urzędników. Pomiędzy licz- , REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
nemi sprawkami na ten tamat największego rozgłosu : Sobota, o godz. /.50 wiecz. 
nabrała sprawa redukcji p. F. (Figla), który przez Niedziea, o godz. $.00 popot. 
p. Piątka pozostaje już od siedmiu miesięcy bez za- Gośc. występ: Jerzego Leszczyńskiego. 
jęcia. W ten sposób zemścił się p. Piątek na p. F.,| Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Nitouche“. 
któremu nie mógł darować, że o zgrozo! Śmiał ON | REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2). 
oponować poleceniu p. referendarza. — Kiedy bowiem 
p. Piątek uważając, że nie powinien zbynio obciążać 
pracą swej osoby referendarskiej, chciał niektóre czyn- į 
ności, wchodzące w skład jego przydziału, podzie- | wee Al. moko w 
lið pomiędzy e a p. i obarczony wyk”: bój, Pówiedaja RN s oś Wozy wydra: 
snego działu tego dodatku objąć nie mógł — zosta - żę, "ra RE 
z posady oina — Mógł to p. Piątek tem łatwiej EEE ub wyj o Jk O 
uczynić, że obecny starosta skolski p. Kostrzewski, 
będąc wątłego zdrowia nie moż ęšam zajmować się 
urzędem, zaś naczelnik wydziału personalnego w Wo- 
jewództwie w Stanisławowie p. R. (Roppe) jest ser- 
dęcznyin kolegą p. Piątka. 

Mimo więc braku istotnej potrzeby 


„Carmen“. Ceny zni- 


JORON 
„Juro pogoda“. 


występ Al. Moissiego. 


redukowa- 


nia, na ozróżnione po p. F. miejscz zosta.a równocze- Ko unikat 
mie z jego wydaleniem przyjęta nowa Siia żeńska. MUK 5. 
Po siedmioletni2j siużbie, pełnionej sumienaie i gor~ x 
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łaskawego wzięcia udziału w zbiórce. * 

Komisja zbiórkowa zbierze się w poniedziałek. 
28, bm., o godz. T-mej w lokalu Sykstuska 21, H. p. 

Za Komitet kolonji: 
Szpytowa Tekia, Smuiikowska M. 

x Wycieczka do Gazowni, Staraniem Uniwersytetu 
|Ludowego im. Adama Mickiewicza we Lwowie, od- 
będzie się wycieczka do Gazowni Miejskiej, w nie- 
dzielę, 27. czerwca, o godz. 8.30 rano zbiórka przed 
Teatrem Wielkim. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
przy ul, Bourlarda 5, codziennie od godziny 6-tej do 
T-ej wieczorem. Telefon 31—10. 


f 
f 


X Os'rzeżenie! Zarząd Związku Metalowców zwra 
daj się z prośbą do tych robotników! z warsztatów ko- 
lejowych, którzy robią w firmach miejskich w t. zw. 
godzinach wieczorowych, ażeby zaniechali tych robót. 
W ten sposób bowiem odbierają chleb bezrobotnym. 


Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Żywy trup“. Gośc., Gdyby ostrzeżenie to nie poskutkowa!o, zarząd byłby 


zmuszony podać do publicznej wiadomości nazwiska 


Niedsiea, o godz. 7.30 wiecz. „Żywy trup". Gośc. | tych, którzy postępują wbrew inieresom zawodowym. 


X Tow. Walki z Grużlicą, przesyłając tą drogą 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy bądź 
to wspó.pracą, bądź też darami przyczynili się do 


| TEATR ŻYDOWSKI (Jagiellońska 11 — Pawilon letni). | urządzenia zbiórki i festynu Tow. Walki z Grużiicą, 
Sobota, o godz. 3.50 popoł. „Prezent w koszu”.| podaje do wiadomości P. T. Publiczności, iż czysty 
Sobota, o godz. 7.45 wiecz. „Córka jerozolimy".| dochód ze zbiórki wyniósł 2.464 zł. 65 gr. dochód 
Niedziela, o godz. 7.45 wiecz. „Rumuńskie we-|z festynu 1.202 zł. 50 gr. 


x Wsparcia wdów i sierot po adwokatach, Ko- 
misja funduszu wsparć Izby Adwokatów we Lwowie 
zawiadamia wdowy i sieroty po adwokatach, korzy- 
stająjąe z tego funduszu, że wskutek odebrania jej przez 


Wpisy na kolonje wypoczynkowe dla dzieci |lzbę Skarbową we Lwowie konsensu na sprzedaż 


liwie tuż pod zimę bo z końcem listopada 1925 r. robotniczych, urządzone staraniem Sekcji Kobiet PPS., | stempli w budynkach sądowych lwowskich zmuszona 
p. F. wyrzucony został na bruk. Nie zważano nawet przyjmuje tow. Górnikówna w Księgarni Ludowej, ul.| jest obniżyć state wsparcie miesięczne z dotychczaso- 


na to, że jestt oyn bieanego robotnika kolej., któ- | Szajnochy 2, przez cały dzień, 

rego był podporą i że jako taki zasługiwał chyba na.) Dia dzieci rodziców bezrobotnych bezpłatnie, dla 

uwzględnienie. . 
Podając powyższe do wiadomości odpowiednich trwają ao 30. bm. 

czynników p. Piątkowi musimy przypomnieć, że też 

w Skolem tak jak i w Kołomyi wszystko ma swoje botniczych odbędzie się we wtorek, 29, bm, 

granice. 


. milim. i zwyki k REI = 
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| | WĘGIEL- KOKS-DRZEWO 


na dogodnych warunkach poleca Biuro węglowe 


Bracia Drzymuchowscy 
572—1 Lwów, FREORY 8. Tel. 5—27 


ZKOŁA POWSZECHNA im. Dra NIEMCA, Szkól- 
ka froebl. Pełczyńska 28 (od Łazarza i Supińskiego). 
Wpisy od 12—2 i 4—6. i T 


000 książeczkę wojskową na nazwisko Kossak Sta. 
nieław, wydaną przez P. K. U. Lwów, powiąt, którą 
unieważnia się. 45—1 


LASIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 


Bursa dla dziewcząt Im. Boberskiej 
Lwów, ul. Poniatowskiego 11, 
przyjmuje wpisy na rok następny. 
Zgłoszenia tamże od 4—5 do 1-go lipca włącznie, 


i od 26-go sierpnia. 
ESEE "WNP 


poleca ostatnie nowości: JAK ŻYĆ? 

, : : : . Swiatowej 
Miecz, Niedziałkowski: „Teorja praktycz- zł. (Go TR 

na socjalizmu wobec nowych zaga SZYLLER 

RC 7 SZKOLN IK 

dnien D a a pe akc 

W. Fabierkiewicz: „Rosja współ zesna“ 550 kim „Jestes, 
Z. Dreszer; „Sprawa mniejszości naro- i žesz? Nade- 

dowych w Polsre a program państ- EE 
a + : 

stwowy demokracji“ « « « « =a 4— peró ub 

3 zain teresa- 

St Starzyński: „Program rządu pracy wanej osoby, 

w Polsce" . . -aas AO Ne Va i= |imię, rok, Sto urodzenia. Otrzy- 
Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie" . 1— D os raet wad, adoos pae | || poleca : 
Baudouin de Courtenay: „Wyznaniowe 1 znaczenie. Analizę wysyła się pootrzy” 

> ŚW ę . i znaczka- 
pozawyznaniowe śluty i rozwody“. 1— mi pocztowym); Owoce przyjmuje 

i 4 iki j - d 12—7. Protokoty, odezwy, p^dzię- 
Bełcikowska: „Walki majowe w War era: Meet ET eden A 
szaąawie“ . 0'40 licy. Warszawa, Psycho - Grafolog 

„Zbrodniarze* T 


a R. ; Sy 
0:30 om Piękna 25-9. 


IGNACY DASZYŃSKI 


SEJM -- RZĄD -- KRÓL 
DYKTATOR 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


wej kwoty zł. 30 nao zł. 16. 
Celein naradzania się nad dalszem postępowaniem 


; pracujących od 15 do 25 zł. wraz z podróżą. Wpisyjw tej sprawie zaprasza Komisja adwokatów i kandy- 


datów adwokackich, zam. we Lwowie, na zebranie, 


X Zbiórka na kolonje wakacyjne dla dzieci ro-|które odbędzie się we środę, dnia 30. czerwca 1925,. 
„|o godzi T-mej wieczorem w lokalu Izby Adwokatów 
Zapraszamy Szańn, Towaąrzyszki i Towarzyszy do |we Lwowie. 


Na 1-ej str. ZA, —'70 Drobne ogł. sa slowo Z2. —'19 
Komunikaty Zł. —*48, samiejscowe o 359, 


Wyroby z marmuru i terasse 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


317— 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków} 


wykonuje pracownia 


563—2 


UWAGI NA CZASIE 


CENA 1 zł. GO gr. poleca : 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie 


$ZOFER- ŚLISARZ z kilksletnią praktyką przy motorach £ 


i autach osobowych i ciężarowych poszukuje posady. 
Adres: Bolesław Cieślik, Nadwórna, ul. Kotlarewskiego 335. | 


Zastępca naczein. red. odpow. BRONISŁŁAW, SKALĄK — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. 


mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


DOSZURUJĘ jakiekolwiek zajęcie we fabryce lub w biurze 
za służącego do spr ałania i posyłek. Na Żądanie złożę, - C 
ka cję Zgłoszenia do Adm. Dziennika Lud. pod »Uczciwy<! pod: »Zwolniony podoficer zawod. 


WOLN ONY podoficer zaw. poszukuje jakiejkolwiek bądź- 
pracy. — Listy do Adminisr. »Dziennika Ludowego< 


Lwów. ul. I. Sapiehy 77 — Telef. 496. 


